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PRASY „CZYTELNIK“

Port gdański 
wykonał plan roczny
w przeładunkach drewna

W ostatnim dniu lipca br. o go 
dżinie 21 min. 30 załoga Wydzia­
łu III Drewno w porcie gdań­
skim — zameldowała o wykona­
niu zobowiązania podjętego dla 
uczczenia 10-lecia Polski Ludo­
wej: „WYKONALIŚMY ROCZ­
NY PLAN PRZEŁADUNKÓW 
DREWNA WEDŁUG ZAŁOŻEŃ 
NARODOWEGO PLANU GO­
SPODARCZEGO“.

Wykonanie zobowiązania napo 
tykało wyjątkowe trudności, m. 
in. złe warun/ki atmosferyczne, 
przeszkadzające w normalnej pra 
cy przy załadunku tarcicy, ko­
nieczność wzywania w okresie 
szczytowych prac brygad, złożo­
nych z pracowników administra­
cji portowej i innych przedsię­
biorstw portowych. Wielu człon­
ków załóg Wydziału III w czasie 
największego nasilenia pracy de­
klarowało się na dodatkową żmi i 
nę, realizując tym samym spe­
cjalne zobowiązania z okazji I 
Konferencji Partyjno-Ekonomicz- 
nej w porcie gdańskim, która od 
była się w dniu 30 lipca br.

W rezultacie — zbiorowym wysil 
kiem i dzięki dobremu zorgani­
zowaniu pracy przez kierownic­
two III Wydziału, Podstawową 
Organizację Partyjną, Radę Od­
działową i ZMP — zadanie zosta 
ło wykonane.

Kapitanowie zagranicznych siat 
ków, na które ładowana była tar 
cica, wyrażali swoje uznanie dla 
wysiłków brygad, wśród których 
prym wodziły zespoły starszych 
brygadzistów Gitlera, Dfrankiewi- 
cza i Gładczuka.

(bj)

Zbliżający się „Dzień Kolejarza“
czczq pracownicy gdańskiej DOKP

' zobowiązaniami
12 września po raz pierwszy w Polsce Ludowej obchodzony 

będzie „Dzień Kolejarza“. W dniu tym pracownicy kolejnictwa pod 
sumują swoje dotychczasowe osiągnięcia i dokonają przeglądu sił 
przed nowymi, odpowiedzialnymi zadaniami transportu kolejowe­
go — tegoroczną jesienną kampanią przewozów.

W odpowiedzi na apel krajo­
wej narady przodujących koleją 
rzy z 3 sierpnia br.. aby jak naj 
godniej uczcić „Dzień Kolejarza“, 
pracownicy różnych służb PKP 
rn. in. maszyniści parowozowni, 
warsztatowcy, manewrowi, dyżur 
ni stacyjni i teletechnicy podej­
mują liczne zobowiązania mające 
na celu dalsze usprawnienie pra 
cy transportu kolejowego.

Pierwsi w gdańskiej DOKP, 
z inicjatywą uczczenia „Dnia Ko 
lejarza“ wystąpili kolejarze przo 
dującego w pracy węzła gdyń­
skiego.

Cenne zobowiązania podjęły nv 
in. drużyny parowozowe. W opar 
ciu o doświadczenia przodują­
cych maszynistów parowozowni 
Gdynia: Surówki, Chrzana i Cze 
pułkowskiego 18 drużyn parowo 
zowych postanowiło przeprowa­
dzić do końca br. wszystkie pocią 
gi pasażerskie planowo i bezawa 
ryjnie, obniżyć zużycie węgla na 
1000 brutto - tonokiłometrów o 
pól kilograma. Również drużyny 
parowozów manewrowych obni­
żą zużycie węgla o jeden do 
dwóch kg na 1000 br. ton 
km. Pozwoli to zaoszczędzić 
miesięcznie około 100 ton węgla.

22 bm.—Dzień Lotnika
WARSZAWA (PAP). 22 sierp­

nia cały naród polski obchodzić 
będzie tradycyjny dzień święta 
lotnictwa, którego jednostki wier 
nie stoją na straży polskiego nie 
ba, granic naszej ojczyzny i po-

Ziroiiiadzssiie Narodowe
odroczyło debatą nad sprawą

»urmiä europejski«
PARYŻ (PAP). Agencja France 

Presse donosi, że termin debaty 
we Francuskim Zgromadzeniu Na 
rodowym nad sprawą „europej­
skiej wspólnoty obronnej“ został 
odroczony.

Zgromadzenie Narodowe w po­
rozumieniu z premierem Mendes- 
France‘m postanowiło, że zamiast 
w dniach 24—27 sierpnia debata 
odbędzie się w dniach 28—31 
sierpnia.

kojowego budownictwa mas pra 
cujących.

Tegoroczne święto wiąże się 
nierozerwalnie z obchodami 10- 
lecia Polski Ludowej.

Szczególnie żywy udział w 
przygotowaniach święta lotnic­
twa biorą wszystkie ogniwa 
Związku Młodzieży Polskiej — 
organizacji, która przed dwoma 
laty w przededniu zlotu mło­
dych przodowników — budowni­
czych Polski Ludowej — 19 lip­
ca 1952 r. objęła szefostwo nad 
wojskami lotniczymi.

W dniach od 22 do 29 bm. od 
będzie się w całym kraju wiele 
najróżnorodniejszych imprez zwią 
zanych ze świętem lotnictwa. M. 
in. zorganizowane zostaną festy­
ny, podczas których nabywać bę 
dzie można literaturę tak facho­
wą, jak i beletrystyczną 0 tema­
tyce lotniczej.

Przodownicy 
powiatu sztumskiego

Wśród spółdzielni pow. sztum­
skiego wysuwa się na czoło spół 
dzieinia w Nowcu w gm. Dzierż- 
goń, która rytmicznie i spraw­
nie przeprowadza żniwa. Zakoń 
czyła ona już całkowicie koszenie 
czterech zbóż podstawowych, ży­
to i pszenicę ozimą zwiozła w 
100 proc., a jary jęczmień w 75 
proc.

Spółdzielcy z Nowca nie za­
pomnieli również o podoryw- 
kach, które wykonali w 80 proc

Przodującą gromadą indywidu 
alną w tym powiecie jest grm. 
Usznice w gm. Gościszewo, któ­
ra do 10 bm. zakończyła całko­
wicie koszenie i sprzęt zbóż kło­
sowych. (s)

Karygodne niedbalstwo
Już ponad cztery miesiące cze­

kają spółdzielcy z Gościszewa na 
załatwienie ich prośby o przydzie 
lenie lepiku, którą złożyli w Pre 
zydium PRN w Sztumie. Lepik 
ten jest im niezbędny do repera­
cji dachu stodoły, w której złoży 
li tegoroczne zboże z przeszło 
30 ha.

Obecnie, w czasie częstych desz 
czów, woda leje się przez dziura­
wy dach na zboże, ale widać,

Prezydium PRN nie wiele się 
tym przejmuje.

Może przejmie się więcej, gdv 
przeczyta tę notatkę i 
umożliwi spółdzielcom

Podobne zobowiązania podjęło 
dalszych 48 dirużyn, postanawia­
jąc znacznie obniżyć zużycie wę 
gla.

Wiele drużyn parowozowych 
podjęło cenne zobowiązania prze 
prowadzania tzw. ciężkich pocią­
gów. Ogółem kolejarze węzła, 
gdyńskiego przewiozą, dzięki 
zwiększeniu obciążenia około 3 
tys. ton masy towarowej ponad 
plan.

Cenne zobowiązania podjęli 
również kolejarze innych węzłów

kolejowych gdańskiej DOKP, m 
in. załoga parowozowni Mal­
bork.

* * •
KRAKÓW (PAP). Na odbytej 

w dniu 12 bm. masówce praeow 
nicy służby ruchu, służb: elektro 
technicznej, wagonowej i konduk 
torskiej z węzła Kraków — Pła­
czów i stacji Prokocim podjęli 
szereg cennych zobowiązań.

Szczególnie wartościowe zobo­
wiązania podjęło 118 drużyn pa­
rowozowych, które postanowiły 
zaoszczędzić do końca bm. 485 
ton węgla, jeździć bezawaryjnie, 
nie opóźniać pociągów7, zaś małe 
usterki przy parowozach usuwać 
we własnym zakresie.

Przegląd dorobku
przemysłu terenowego i rzemiosła

Dzisiaj o godzinie 12 zostanie różne branże spółdzielczości pra- 
otwarta wystawa przemysłu drób cy i inwalidzkiej, przemysł tere
nego i rzemiosła województwa 
gdańskiego — mieszcząca się w 
podcieniach i terenach przyle­
głych do molo sopockiego.

Po analogicznych wystawach 
w Krakowie i Poznaniu również 
i gdańskie rzemiosło wychodzi na 
przeciw swego odbiorcy, dokonu­
jąc publicznego przeglądu swego 
dorobku. Idąc za wytycznymi na 
szej Partii, nakazującymi ko­
nieczność dokładniejszego oriento 
wania się w potrzebach społe­
czeństwa i pełniejszego ich zaspo 
kajania — wystawa ukazać ma 
oczom zwiedzających rezultat zro 
zumienia i przyswojenia sobie 
przez przemysł terenowy i rzemio 
sło uchwał IX Plenum KC i II 
Zjazdu PZPR. Motywem zasadni­
czym wystawy jest więc u/kaza­
nie nowych, nie produkowanych 
dotąd towarów, wykorzystanie su 
rowców odpadkowych, rozwój 
sieci punktów usługowych itp.

O obiektywnym a nawet kry­
tycznym podejściu organizatorów 
wystawy świadczy fakt, że znaj­
dujemy tu nie tylko konieczne 
prawie w takich wypadkach 
plansze, wykresy i statystykę już 
obsłużonych klientów czy rozwo 
ju ruchu racjonalizatorskiego, ale 
również graficzne przedstawienie 
„luk i braków w sieci uspołecz­
nionych punktów usługowych na 
wsi województwa gdańskiego“.

Otwarty i czynny równocześnie 
z wystawą kiermasz towarów wy 
stawowych, urządzony w alei rów 
noległej do brzegu morskiego a 
wiodącej do łazienek południo 
wych — będzie okazją poczynie­
nia zakupów atrakcyjnych towa­
rów, których obecność i duży wy 
bór gwarantuje wysoka liczba 
wystawców takich jak CPL i A,

now7y, Izba Rzemieślnicza i te.
Wstęp na wystawę bezpłatny, 

jedynie za normalną opłatą wej­
ścia na molo. Zwiedzanie od godz. 
10 (z wyjątkiem dnia dzisiejsze­
go) do 22.

Młodzież na koloniach w Łapinie

W Łapinie, malowniczo położonej miejscowości nad Jeziorem Łapiń­
skim zorganizowano wzorowy obóz wypoczynkowy dla wychowanków Do 
mów Dziecka z woj. gdańskiego.

Na obozie młodzież sama wykonuje wszystkie prace jak przygoto­
wywanie posiłków, zaopatrzenie, utrzymanie porządku itp.

Na zdjęciu: dziewczęta przed namiotem.
CAF — fot. Kosycarz

»Przegrana bitwa w zimnej wojnie«
Oświadczenie tir Johna w centrum uwagi opinii światowej

BERLIN (PAP). Oświadczenie b. prezydenta zachodnio - nie 
mieckiego Urzędu Ochrony Konstytucji, doktora Johna, złożone 
na konferencji prasowej w Berlinie, jest głównym tematem do­
niesień i komentarzy dzienników zachodnio - berlińskich.

czają słowa bońskiego ministra 
spraw wewnętrznych Schroedera,

Głosy tych dzienników, które 
jeszcze niedawno twierdziły, że 
doktor John został „porwany“, 
obecnie zaś nazywają go „zdraj­
cą-, odzwierciedlają konsternację 
bońskich kół rządzących.

Wszystkie dzienniki zamiesz-

Uchwała Senatu USA 
w sprawie zakazu 

Partii Komunistycznej
NOWY JORK (PAP). Senat ame 

rykański powziął uchwałę w 
sprawie zakazu Komunistycznej 
Partii USA.

Wniosek w tej sprawie został 
zgłoszony jako poprawka do pro­
jektu ustawy o rewizji „ustawy 
w sprawie kontroli nad działalno 
ścią wywrotową“, w celu dalsze­
go jej rozszerzenia.

Uchwała Senatu nabiera mocy 
obowiązującej po przyjęciu jej 
przez Izbę Reprezentantów i pod 
pisaniu przez prezydenta USA.

Wręczenie Międzynarodowej Nagrody Stalinowskiej 
Pabio Nerudzie

czenie ich zbiorów przed niszcze­
niem. (s)

Szanuj cudzy czas
Powiatowy Ośrodek Zdrowia 

w Lęborku zarządził szczepienie 
dzieci przeciw błonicy i przegląd 
szczepień ospy w gromadzie Ce­
wice na godzinę 8.30 w dniu 
6 bm.

Punktualnie na oznaczoną go­
dzinę zeszły się więc matki z 
dziećmi z całej gromady i tzw. 
wybudowań, odległych nieraz o 3 
km, aby poddać dzieci szczepie­
niom.

Mijały godziny, lecz delegatka 
Pow. Ośrodka Zdrowia nie zja-

MOSKWA (PAP). Agencja 
TASS donosi, że 11 bm. w San- 

wreszcie tiago de Chile w hotelu „Savoy“, 
zabezpie- odbyła się pod przewodnictwem

| pisarza chilijskiego, laureata Pań 
stwowej Nagrody Literackiej, 
Fernando Santivana, uroczystość 
wręczenia Międzynarodowej Na­
grody Stalinowskiej „Za utrwa­
lanie pokoju między narodami“ 
wybitnemu działaczowi ruchu o- 
brońców pokoju, poecie Pablo Ne­
rudzie.

W uroczystości wzięli udział se

natorowie i deputowani do kon­
gresu chilijskiego z ramienia Par 
tii Radykalnej i Socjalistycznej 
oraz Partii Pracy, deputowani — 
niezależni, profesorowie uniwer­
sytetu, pisarze i inne -wybitne 
osobistości.

Ilia Erenburg po przemówieniu 
WTęczył Pablo Nerudzie dyplom 
i złoty medal laureata Międzyna­
rodowej Nagrody Stalinowskiej.

Następnie
Neruda.

przemawiał Pablo

że „sprawa Johna oznacza prze­
graną bitwę w zimnej wojnie“.

„Die Neue Zeitung“ ze szczegół 
nym niepokojem przytacza o- 
świadczenie doktora Johna o 
istnieniu tajnych klauzul układu 
o „europejskiej wspólnocie o- 
bronnej“.

BERLIN (PAP). Z Bonn dono­
szą, że frakcja SDP zażądała, by 
Bundestag zebrał się na posiedzę 
niu nadzwyczajnym dla omówie­
nia sprawy doktora Johna. Za­
stępca przewodniczącego Wolnej 
Demokratycznej Partii (FDP) 
Ehlers zaproponował zwoła­
nie nadzwyczajnego posiedze­
nia Bundestagu w pierwszych 
dniach września. Opublikowała 
ona deklarację, stwierdzającą z 
niepokojem, że sprawa Johna 
wywrzeć może wielki wpływ na 
politykę rządu bońskiego.

* * *

LONDYN (PAP). Oświadczenie 
doktora Johna przed prasą świa 
tową odbiło się silnym echem w 
dziennikach brytyjskich. Są one
zgodne w stwierdzeniu, że o- 
świadczenie to zadało kłam róż­
nym tendencyjnym wersjom w 
sprawie okoliczności przejścia do 
która Johna do NRD.

„Daily Express“ stwierdza, że 
na konferencji prasowej w Ber­
linie dowiedziano się z ust dokto­
ra Johna rewelacyjnych rzeczy o 
sytuacji w Niemczech zachod­
nich. Oświadczenie doktora Joh­
na było atakiem na Adenauera, 
który ponosi osobistą odpowie­
dzialność za powrót na arenę po­
lityczną ludzi przepojonych du­
chem hitlerowskim.

* * *

NOWY JORK (PAP). Prasa 
amerykańska nie jest w stanie u- 
kryć konsternacji, wywołanej

Walka strajkowa robotników zachodnio-niemieckich
jest jednocześnie walką przeciwko odbudowie militaryzmu
BERLIN (PAP). Jak donosi a- 

gencja ADN, w środę 11 bm. po­
wiała się, tak że zniechęcone matjlicja zachodnio-niemiecka, próbu 
ki około godz. 12-ej rozeszły się zjjąc wprowadzić łamistrajków do 
niczym do domów. | unieruchomionych fabryk, zaata

Około godz. 12.30 zjawiła się kowala znów kilkakrotnie pikie- 
wreszcie pielęgniarka, która u-jtujących metalowców hawar- 
sprawiedliwiła swe spóźnienie... I skich. W Monachium policja na- 
zaspaniem i niezdążeniem na po- j padła brutalnie na pikiety straj 
ciąg. i kujących robotników firmy

Sen to zdrowie — mówi przy- Deckel. 7 robotników odniosło ra 
słowie, ale nie upoważnia nikogo ny. 12 bm. rano policja zaatako- 
do braku poszanowania cudzego wała również zebranie solidarno 
czasu, zwłaszcza w ok&esie żniw, ściowe robotników Ambergu. 20 
gdy każda godzina dla kobiety osób, a w tym jeden policjant, 
wiejskiej posiada szczególną war odniosło rany. Wielu robotników 
tość. (z) zostało aresztowanych.

12 bm. zakończył się strajk pra 
cowników komunikacji, gazowni 
i wodociągów w Hamburgu. 
Strajkujący wywalczyli częścio­
we zwycięstwo, otrzymując 7-fe 
nigową podwyżkę płac. Nie od­
nieśli oni całkowitego zwycię­
stwa z powodu zdrady prawico­
wych przywódców związkowych 
i socjal-demokratycznych, którzy 
przyjęli propozycje w sprawie 
podwyżki płac, wysunięte przez 
magistrat Hamburga.

Przewodniczący Wolnych Nie­
mieckich Związków Zawodowych 
Herbert Warnke wygłosił przez 
radio komentarz na temat sytua­

cji w Niemczech zachodnich. Pod 
kreślił on, że przyczyną walki 
strajkowej w Niemczech zachod­
nich jest pogorszenie się warun­
ków bytu, zaś podstawową przy 
czyną pogorszenia warunków by 
tu jest polityka remilitaryzacji 
Niemiec zachodnich. Dlatego też 
walka strajkujących robotników 
zachodnio-niemieckich jest nie 
tylko walką o wyższe płace, ale 
jednocześnie walką przeciwko po 
lityce „europejskiej wspólnoty o- 
bronnej", przeciwko odbudowie 
militaryzmu oraz władzy mono­
polistów i bankierów w Niem­
czech zachodnich.

przejściem dr Otto Johna do Nie 
mieckiej Republiki Demokratycz­
nej i oświadczeniem, złożonym 
na konferencji prasowej.

Rząd USA uważał za rzecz 
wskazaną złożenie specjalnej de 
klaracji w związku z konferen­
cją prasową Johna. Rzecznik De 
parlamentu Stanu, Suydam, zwo­
łał dziennikarzy amerykańskich i 
starał się polemizować z Johnem.

Na łamach dziennika „New 
York Post“ pojawił się artykuł 
Roberta Allena,

Allen pisze m. in., że koła rzą­
dowe USA są w szczególności za­
niepokojone tym, iż John przeby­
wał niedawno w Waszyngtonie, 
gdzie odbywał narady z szefem 
wywiadu USA Allenem Dull&sem 
i jego najbliższymi współpraco­
wnikami.

Hoiy specyfik 
przeciwgorączkowy

Twórcza myśl badawcza poi 
skich naukowców przynosi coraz 
to nowe sukcesy gospodarce na­
rodowej. Ostatnio zespól naukow 
ców z inżynierem RUDNICKIM 
ze Starogardu na czele wy­
konał w ramach realizacji 
długookresowych zobowiązań, po 
djętych na cześć 10-lecia Polski 
Ludowej, nowy specyfik przeciw 
gorączkowy, oparty wyłącznie na 
krajowych surowcach.

Nowy środek leczniczy jest po­
chodnym kwasu salicylowego, z 
powodzeniem zastępuje aspirynę, 
przy czym jest o wiele tańszy w 
produkcji niż aspiryna. Wkrótce 
produkcja nowego leku urucho­
miona zostanie w Starogardzkich 
Zakładach Farmaceutycznych,

A. Panufnik skreślony 
z listy członków 

Zw. Kompozytorów Polskich
WARSZAWA (PAP). Prezydium 

Zarządu Głównego Związku 
Kompozytorów Polskich podjęło 
następującą uchwałę:

„W lipcu br. Andrzej Panufnik 
zerwał więź łączącą go z naro­
dem polskim, pozostając za grani 
cą i wyrzekając się obywatel­
stwa polskiego. W ten sposób 
zdradził on swój kraj i naród o- 
raz sprawę, o którą walczą wszy 
scy artyści i kompozytorzy pol­
scy.

Prezydium Zarządu Głównego 
Związku Kompozytorów 'Pol­
skich, uwzględniając powyższe 
okoliczności, postanowiło:

1. Usunąć Andrzeja Panufnika 
z listy członków ZKP jako 
zdrajcę narodu polskiego.

2. Przekazać tę 6prawę najbliż­
szemu plenum Zarządu Głów 
nego Z KP“.

1934
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Naród enipski został oszukany ! Pierwsze WS|,4ln®żniwaJł £ ąj Spółdzielnia produkcyjna w ] nie hodowli zwierząt jak
PRZESZŁO SIEDEMDZIESIĄT LAT TRWA WALKA NARO­

DU EGIPSKIEGO PRZECIWKO ANGIELSKIEJ OKUPACJI STRE 
FY KANAŁU SUESKIEGO, POZBAWIAJĄCEJ EGIPT NAJWAZ 
NIEJSZEJ, ZARÓWNO POD WZGLĘDEM POLITYCZNYM JAK 
I GOSPODARCZYM, CZĘŚCI JEGO TERYTORIUM. PO DRU­
GIEJ WOJNIE ŚWIATOWEJ WALKA TA PRZYBRAŁA TAKIE 
ROZMIARY, ŻE SPRAWA SUE ZU STAŁA SIĘ JEDNYM Z NAJ 
BARDZIEJ PALĄCYCH PROBLEMÓW ŚRODKOWEGO WSCHO 
PU.

W roku 1951 rząd egipski, dzia 
łając pod naciskiem wzrastające­
go ruchu narodowo - wyzwoleń­
czego, zerwał oficjalnie anglo - 
egipski układ z roku 1936, zape­
wniający W. Brytanii uprzywile­
jowaną pozycję w rejonie kana­
łu. Od tego czasu spór anglo-egip 
ski o Suez zaognił się. Wojska 
brytyjskie mordowały bezbronną 
ludność egipską, zamieszkałą w 
strefie Suezu, co 'wywoływało po 
wszechne oburzenie społeczeńst­
wa egipskiego. Żądanie ewakua­
cji strefy Suezu rozbrzmiewało ze 
zdwojoną siłą.

Jednocześnie sprawą Egiptu za 
częły coraz bardziej interesować 
się Stany Zjednoczone. Nie tylko 
dlatego, że kraj ten jest jednym 
z najbogatszych w surowice kra­
jów świata. Stany Zjednoczone 
pragną przede wszystkim wyko­
rzystać położenie strategiczne E- 

•giptu i jego czołową rolę w Lidze 
Państw Arabskich, aby wciągnąć 
rząd egipski do tzw. „dowödztvva 
środkowo - wschodniego”, agrssv 
wnego bloku montowanego przez 
USA w rejonie Morza Śródziem­
nego.

Egipt wszakże odmawiał udzia­
łu w „dowództwie środkowo­
wschodnim”, przy czym rząd e- 
gipski niejednokrotnie stwierdzał, 
że nie przystąpi do żadnych roz­
mów na ten temat, dopóki nie zo 
stanie rozwiązany problem Sue­
zu. Aby usunąć tę „ostatnią prze 
szkodę” na drodze do ujarzmie­
nia Egiptu, Stany Zjednoczone o- 
fiarowały swe pośrednictwo w 
sporze anglo - egipskim. „W spra 
wie Egiptu — pisał wówczas 
„New York Times” — wystąpi 
liśmy w roli uczciwych makle­
rów”.

Jak wygląda w rzeczywistości 
działalność tych „uczciwych ma­
klerów”?

W wyniku „uczciwej mediacji” 
ambasadora USA w Kairze, Caf- 
fery, 27 lipca br. podpisane zosta 
k> tzw. wstępne porozumienie an 
glo - egipskie, określające zasady 
nowego układu w sprawie Suezu, 
który ma być zawarty jesienią 
br.

Co przynosi narodowi 
egipskiemu 

ten nowy układ?
Wojska brytyjskie, stacjonu 

jące w strefie kanału (a jest 
ich tam 80 tys. zamiast 10 tys. 
dozwolonych na mocy układu 
z roku 1936), mają być stam­
tąd wycofane w ciągu 20 mie­
sięcy od chwili podpisania u- 
kładu. W strefie pozostaną an 
giełscy „specjaliści technicz-

KOMMA
14 SIERPNIA 1925 ROKÜ 

wybuchł strajk 20 tysięcy metalow­
ców warszawskich, wymierzony prze­
ciwko polityce terror-1 i wyzysku ów­
czesnego rządu. Było to jeden z naj­
większych strajków w historii ruchu 
robotniczego w Polsce..,

14 SIERPNIA 1946 ROKU
Komitet Centralny WKP(b) powziął 
doniosłą uchwałę o czasopismach 
„Zwiezda“ i „Leningrad“. Uchwała 
podkreślała, że czasopisma radzieckie 
„stanowią potężny środek państwa ra­
dzieckiego w dziele wychowania ludzi 
radzieckich, a zwłaszcza młodzieży i 
dlatego powinny one kierować się 
tym, co stanowi życiową podstawę u- 
stroju radzieckiego, to jest jego poli­
tyki“. Uchwała o czasopismach „Zwieź 
da“ i „Leningrad“ odegrała wybitną 
rolę w rozwoju powojennej literatu­
ry radzieckiej.

14 SIERPNIA 1949 ROKU 
otwarty został w Budapeszcie II świa­
towy Festiwal Młodzieży i Studentów.

ni”. Niektóre części obecnej 
bazy brytyjskiej w Suezie „bę 
dą utrzymywane w stanie go­
towości”. W wypadku uznania 
przez strony podpisujące u- 
kład, że Egipt lub jakiekol­
wiek inne państwo arabskie 
lub... Turcja padły ofiarą agre 
sji, rząd egipski zobowiązany 
jest w pełni udostępnić Anglii 
strefę kanału dla celów wojen 
nych. Układ ma być podpisa­
ny na okres 7 lat. Przez sie­
dem lat strefa kanału pozosta­
nie pod kontrolą brytyjską, 
czyli że ewakuacja wojsk bę­
dzie właściwie fikcją.

Już z tych głównych postano­
wień układu wynika jasno, że nie 
spełnia on zasadniczego postula­
tu narodu egipskiego, który do­
maga się całkowitego uwolnienia 
strefy Suezu spod obcej kontroli. 
Nowy układ natomiast jest zwią­
zany ściśle z agresywnymi pla­
nami Stanów Zjednoczonych na 
Środkowym Wschodzie. Świadczy 
o tym fakt pozostawienia „w sta­
nie gotowości” najważniejszych 
urządzeń strategicznych Suezu o-‘ 
raz włączenie do układu klauzuli 
o „obronie” Turcji, która należy 
do agresywnego paktu atlantyc­
kiego, która podobnie jak i Pa­
kistan, zamieniona została w ba­
zę wojenną Stanów Zjednoczo­
nych.

Potwierdzają to również niektó 
re wypowiedzi polityków amery - 
kańskich i prasy USA. Dziennik 
„New York Times” pisał naza­
jutrz po podpisaniu porozumie­
nia kairskiego, że „ma ono rów­
nie wielkie znaczenie dla Stanów 
Zjednoczonych, jak i dla Anglii”. 
A sekretarz stanu Dulles nazwał 
układ „zapoczątkowaniem ery 
ścisłej współpracy między kraja­
mi Środkowego Wschodu a Za­
chodem”.

Wstępne kroki w tym kierunku 
zostały już uczynione. 28 lipca 
zjawił się u egipskiego ministra 
spraw zagranicznych, Fauzi, am­
basador Caffery i gratulując mu 
„pomyślnego załatwienia palącej 
sprawy”, oznajmił, że Stany Zje­
dnoczone „gotowe są udzielić E- 
giptowi daleko idącej pomocy go 
spódarczej”. Jak donosi korespon 
dent „New York Post” w Wa­
szyngtonie, Allen, rozmowy w 
sprawie amerykańsko - egipskie­
go układu o „wzajemnej pomo­
cy” są już w toku. Oczywiście 
„pomoc” ta będzie oznaczać dal­
sze penetracje monopoli amery­
kańskich w Egipcie drogą wypie 
rania wpływów partnera brytyj* 
skiego i hamowania samodzielne 
go rozwoju gospodarki egipskiej.

Układ zagrażający 
niepodległości Arabów
Jednocześnie Stany Zjednoczo­

ne wywierają coraz większy na­
cisk na Egipt, aby wykorzystał on 
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swe wpływy w Lidze Arabskiej 
dla wciągnięcia innych krajów w 
orbitę agresywnego bloku środko 
wo - wschodniego. Korespondent 
agencji „Associated Press” w Wa 
szyngtonie, Scaley, pisze, że „obe 
cnie, po podpisaniu porozumienia 
w sprawie układu o Suezie, Sta­
ny Zjednoczone mają nadzieję, 
żc Egipt zmieni swe dotychczaso­
we stanowisko i skłoni wszystkie 
kraje arabskie do udziału w obro 
nie Środkowego Wschodu”.

Kraje arabskie nie ukrywają 
swego zaniepokojenia z powodu 
nowego kroku rządu egipskiego. 
Syryjska gazeta „Saudel - A 
rab” wyraża obawę, że podpisa­
nie porozumienia kairskiego „po­
ciągnie za sobą uzbrojenie Egip­
tu i wykorzystanie jego wpły­
wów w krajach Środkowego 
Wschodu w celu wciągnięcia ich 
do paktu pakistańsko - tureckie­
go”. Inna gazeta syryjska „Al 
Baas” stwierdza wręcz, że porożu 
mienie kairskie „kładzie kres ne­
utralności Egiptu i przykuwa go 
C i rydwanu imperializmu”. Wy­
chodzący w Libanie dziennik „Te 
legraf” nazywa układ „zagroże­
niem niepodległości Arabów”.

Przywódca rozwiązanej niedaw­
no egipskiej organizacji „Brac­
two Muzułmańskie”, przebywają 
cy obecnie w Damaszku, oświad­
czył, że porozumienie anglo-egip 
skie jest „jednym z ogniw łańcu­
cha wojennych paktów, jakim 
obce mocarstwa usiłują omotać 
kraje arabskie”.

Te pełne niepokoju głosy świad 
czą, że opinia publiczna krajów 
arabskich zdaje sobie sprawcę, ja 
ką rolę w montowaniu anglo-egip 
skiego porozumienia odegrały Sta 
ny Zjednoczone i jak dalece poro 
zumienie to jest groźne dla świa 
ta arabskiego. Przyszłość pokaże, 
czy rząd egipski będzie nadal kro 
czył niebezpieczną drogą wojen­
nych sojuszów, wiodącą nieu­
chronnie do zagrożenia pokoju na 
Środkowym Wschodzie. Jedno na 
tomiast jest pewne: że każda pró 
ba podporządkowania interesów 
kraju obcemu imperializmowi na 
potyka zdecydowany opór naro­
du egipskiego. Wykazało to dobit 
nie ostatnie dziesięciolecie histo­
rii Egiptu, tak obfite w walki o 
wycofanie obcych wojsk z kraju, 
o pełną suwerenność i niepodleg­
łość. m. d.

Spółdzielnia produkcyjna wjnie hodowli zwierząt jak i proj 
SŁAWOSZYNIE (pow. wejherow dukeji polowej. 
ski) dopiero pierwszy rok istnieje Dzięki zastosowaniu najnow- 
i pierwsze rozliczenie odbędzie I szych metod uprawy, plon zbó*

m i ih i
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Alfons Lider wraz z przy czepowym — członkiem spół­
dzielni Józefem Kluskiem — wysoko przekraczają normy.

się pod koniec bież roku. Pomimo 
to spółdzielnia ma już bardzo po 
ważne osiągnięcia, tak w dziedzi-

łasza przyszłość związana jest z pokojem
treść, zawartą w projekcie pod­
staw „Ogólnoeuropejskiego ukła­
du o zbiorowym bezpieczeństwie 
w Europie“, ale również wszyst­
kie pracujące masy narodów ca­
łego świata.

Bo każdy trzeźwo myślący czło 
wiek, a zwłaszcza ten, który na 
własnym terenie był świadkiem 
okrucieństwa ubiegłej wojny, zda 
je sobie sprawę, że wojna niesie 
tylko zniszczenie dorobku kultu-

Nota radziecka do mocarstw zachodnich o projekcie zbiorowego bezpie­
czeństwa w Europie zajmuje umysły mieszkańców Wybrzeża którzy widzą 
w niej odbicie własnych pragnień.

Przed 10-ciu laty mieszkałam 
we wsi lubelskiej niedaleko Maj­
danka. Widziałam wówczas okrut 
ną wojnę z bliska. Dziś, podczas 
mojej pracy w spółdzielni zapo­
minam o tamtych dniach wojny, 
gdyż życie moje jest coraz cie­
kawsze i bogatsze, gdyż otwiera 
się przede mną i przed moimi 
dziećmi nowa, lepsza przyszłość.
Tego nowego życia i lepszej przy 
szłości musimy bronić przed no­
wą wojną. Słyszałam o nocie 
Związku Radzieckiego z dnia 24 
lipca br. w sprawie zbiorowe­
go bezpieczeństwa i wiele o niej 
myślałam. Wiem, że wiąże się 
ona z naszymi najbliższymi spra 
wami. Jedyne wyjście z tej stra­
sznej groźby wojny, to wspólne 
porozumienie wszystkich państw, 
a przez to zabezpieczenie naszego 
życia i przyszłości.

Stanisława Czernic 
członkini spółdzielni prod, 

w Czapielsku pow. Gdańsk 
* * •

Nota rządu radzieckiego w 
sprawie bezpieczeństwa zbiorowe 
go w Europie jest aktem konse­
kwentnej polityki pokojowej Kra 
ju Rad.

I nie tylko kraje demokratycz­
ne, zaprzyjaźnione ze Związkiem 
Radzieckim gorąco popierają

We Francji coraz donośniej rozlega się
Stos protesty

przeciwko »europejskiej wspólnocie obronnej«
PARYŻ (PAP). Dnia 11 bm. w 

godzinach wieczornych odbyło 
się w Zgromadzeniu Narodowym 
głosowanie w sprawie terminu de 
baty nad rewizją konstytucji.

Większością 360 głosów przeciw 
ko 161 izba postanowiła odroczyć
Cebatę nad rewizją konstytucji Kępubuju „yć Wyiii
no późnej jesieni br. Większością deputowanych, a nie wię-

Rewizja konstytucji ma na celu prze kszością bezwzględną, 
forsowanie ratyfikacji układu o „ar-. Autorzy projektu rewizji konstytu-

t* i A 4 A « D I •'W iiczyW Sie z faktem, że w Radzie Konstytucja^przewiduje. jeżeli Ra j Republiki bezwzględna większość wy- 
o powie się przeciwko „armii europej

jarych i ozimych jest bardzo bo­
gaty. Zazdroszczą go spółdziel­
com chłopi indywidualni, a człon 
kowie dumni są ze swej spół­
dzielni.

Chociaż ludzi do pracy jest nie 
wielu, spółdzielnia 7 bm. zakoń­
czyła już koszenie czterech pod­
stawowych zbóż. Obecnie na 37 
ha żyta zwiozła je już z około 20 
ha. Pamiętając, że odstawy dla 
państwa to najważniejszy obowią 
zek, spółdzielcy 5 bm. odstawili 
do punktu skupu — jako pierw­
si — 1,5 tony zboża.

— Musimy pokazać — mówił 
przewodniczący Wasszak, — że 
spółdzielnia produkcyjna lepiej 
gospodaruje aniżeli chłopi indy­
widualni.

Do szybkich i sprawnych zbio­
rów przyczynili się przede wszyst 
kim tacy członkowie spółdzielni
jak Waszak, Kłusek, Góral, Buro 
law oraz traktorzysta POM Puck 
Lider, który przez całą akcję wy 
konywał przeciętnie 200 proc. no? 
my.

— Bardzo dużo pomogli nam 
robotnicy z fabryki torfu ze Sła 
woszyna, którzy kosami pomogli 
zżąć polegnięte zboża — opowia­
da Waszak. — Jesteśmy wdzięcz 

względną większością, wówczas uchwa j n,i za to im wszystkim, a przede 
z po^rotem do Zgromadzenia ; wszystkim kierownikowi Belgar-

przeprowadzić powinno ponowne głoso i OOWi, który W każdej pollze.j.G 
wanie i uchwała nabiera mocy jedynie I przychodzi nam z pomocą, 
w tym wypadku, jeżeli uzyska w Zgro-1 Nie tylko robotnicy z torfiarr.i, 
maazemu bezwzględną większość. Au-1 , ■ ~
torzy projektu rewizji konstytucji zmie ■ 1 marynarze z Gd} m

ralnego ł cywilizacyjnego naro­
dów i rozpętuje dzikie instynkty 
człowieka, spaczając jego zasady 
moralne na długie lata.

Jako artysta — muzyk: piani­
sta, pedagog i kompozytor mogę 
służyć społeczeństwu swoją pra­
cą podnoszenia kultury muzycz­
nej tylko w warunkach pokojo­
wych.

A wojna jest zaprzeczeniem 
kultury.

Władysław Walentynowicz
profesor, dziekan PWSM 

w Sopocie

da Republiki odrzuca uchwałę francu­
skiego Zgromadzenia Narodowego bez-

Rady narodowe 
dbają o potrzeby rybaków

W niektórych gminach naszego 
województwa, szczególnie na terę 
nach nadbrzeżnych, — większość 
mieszkańców stanowią rybacy 
i ich rodziny. Ich sprawom byto­
wym i produkcyjnym rady naro-

Świnoujście 
staje się coraz piękniejsze

Pracownicy bazy rybołówstwa | czorta zielenią. Ponieważ Świno-
morskiego w Świnoujściu uzyska 
li ostatnio nowe, liczne obiekty 
socjalne, które są jeszcze jednym 
dowodem troski państwa o ryba­
ków i pracowników’ przetwórstwa 
rybnego.

Po ukończeniu odbudowy odda 
no do dyspozycji 28 domków ro­
dzinnych z ogródkami, nowe po­
mieszczenie dla żłobka na 40 dzie 
ci, ośrodek zdrowia obsługiwany 
przez lekarza i 3 siły pielęgniar­
skie oraz dwa sklepy MIID.

W stanie surowym znajduje się 
piętrowy budynek, przeznaczony 
na stołówkę oraz świetlicę, 

i Wszystkie budynki zostaną oto

Satyra polityczna
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ujście położone jest na mało żyz 
nych wydmach, — drzewa i krze 
wy zabezpieczy się czarnoziemem 
nawożonym. Piękne zieleńce za­
planowano dookoła żłobka i przed 
szkoła, które zostały oddane do 
użytku już dnia 1 maja.

Osiedle rybackie na Warszawie 
otrzyma chodniki betonowe, które 
częściowo już położono.

Sama baza rybołówstwa daleko powstanie sklep nabiałowy 
morskiego otrzymała dalsze urzą 
dzenia mechanizacyjne, likwidu­
jące w dużej mierze wysiłek fi­
zyczny człowieka. Czynny jest już 
transporter sortowniczy i produk 
cyjny, ułatwiający patroszenie, od 
gardlanie i filetowanie ryb.

W całym mieście, a przede 
wszystkim w osadach rybackich, 
prowadzi się inwestycje, dające 
mieszkańcom wiele nowych miesz 
kań oraz usprawniające zaopa­
trzenie. (wi)

dowe Wybrzeża poświęcają wiele 
uwagi i troski.

Sprawami rybaków zajmują 
się przede wszystkim komisje mor 
skie rad narodowych. Dbają one 
zarówno o to, by osiedla rybackie 
były odpowiednio zaopatrzone 
przez placówki handlowe, jak też 
starają się o to, by indywidualni 
rybacy jak i spółdzielnie rybackie 
były dobrze obsługiwane przez 
punkty usługowe.

Zrealizowano również wiele 
wniosków dotyczących spraw by­
towych. Talk np. już na skutek po 
stulało w mieszkańców osiedli ry 
backich we Władysławowie, Ja­
starni i Juracie otwarto nowe 
punkty usługowe.

W najbliższym czasie m. in. we 
Władysławowie otwarty będzie 
punkt rymarski, a Jastarnia otrzy 
ma zakład krawiecki, w Kuźnicy

a we
Władysławowie sklep odzieżowy.

i marynarze z Gdym z 
rzają do'tego, by uchwała“ odrzuconaj Józefem Kiełbasą na czele nieśli 
bezwzględną większością przez Radę j nam pomoc. Zestawili oni ok'0f>

15 ha zboża oraz zwieźli w prze­
ciągu 6 godzin 20 fur zboża do 
sterty.

Z każdym dniem rośnie uzna-< 
nie chłopow dla sławoszyńskiej 
spółdzielni, chętnie więc przystę­
pują do niej nowi członkowie, 
Ostatnio np. przystąpił ob. Cie­
śla, który zrozumiał wyższość go 
spodarki zespołowej nad indywi­
dualną i postanowił przyłączyć 
się do niej. Stały wzrost ilości 
członków spółdzielni jest najlep­
szym dowodem uznania dla jej 
dobrej gospodarki, potwierdze­
niem słusznej drogi, jaką obrali 
sławoszyńscy chłopi.

Joachim Boh! 
korespondent

skiej“. Przewidzieli więc, że po ewen­
tualnym przyjęciu projektu o „armii 
europejskiej“ przez Zgromadzenie Na­
rodowe — wróci on po odrzuceniu 
przez Radę Republiki z powrotem do 
Zgromadzenia Narodowego. W t,ym o- 
statnim wypadku Zgromadzenie Naro­
dowe miałoby ułatwioną sytuację, po­
nieważ nie byłaby wymagana bezwzglę 
dna większość.

Odroczenia debaty nad rewizją kon­
stytucji żądali przeciwnicy „armii eu­
ropejskiej“.

* * *
PARYŻ (PAP). 12 bm. Komisja Fi­

nansowa Zgromadzenia Narodowego od 
rzuciła 22 głosami przeciwko 18 przy 
jednym wstrzymującym się sprawozda­
nie socjalisty Pineau. sprzyjające pro 
jektowi ratyfikacji układu o „europej 
skiej wspólnocie obronnej“.

Komisja poleciła deputowanemu 
Brussetowi (gaułlista) przedstawienie 
nowego sprawozdania, zalecającego od 
rzucenie projektu ratyfikacji.

Delegacja I. biurzys'owska 
opuściła Moskwę

W SIECI

Zarząd „odpowie“
„Więcej ryby dla kraju“ — to 

hasło dopingujące nasze spół­
dzielnie i przedsiębiorstwa, zaj­
mujące się rybołówstwem mor­
skim i śródlądowym. Mobilizacja 
wszystkich możliwości na drodze 
zwiększenia odłowów, to zadanie, 

Jak donosi agen- jpostawione m. in. przed rybołów
eja TASS, delegacja brytyjskiej partii 
labourzystowskiej z Attlee na czele, 
która bawiła w ZSRR w drodze do 
Chińskiej Republiki Ludowej, opuści­
ła 12 bm. Moskwę, udając się do Chin.

Rząd rad/Jecki wyraża ztjodę 
na zwołanie konferencji czterecn ambasadorów w Wiedniu

Do widzenia i znowu dzień do bry.
(Dally .Worker).

Lubelskie czworaczki
w Warszawie

WARSZAWA (PAP). Urodzone w 
dniu 11 hm. w Trzebieszowie, pow, Łu 
ków, w chłopskiej rodzinie czworacz­
ki — 3 chłopców i dziewczynka, prze­
wiezione zostały już do najnowocześ­
niejszego I najlepiej wyposażonego w 
Polsce oddziału wcześniaków w War­
szawie,

Cała czwórka umieszczona została w 
specjalnych „cieplarkach“. tj. szkla­
nych kloszach, do których za pomocą 
specjalnej aparatury doprowadzany 
jest tlen.

Największe z „młodych obywateli“ 
waży 1609 g, zaś najmniejsze 1200 g.

Nad ich zdrowiem czuwają dzień 1 
noc lekarze > pediatrzy.

MOSKWA (PAP). Agencja 
TASS komunikuje:

Dnia 22 lipca rząd austriacki 
przesłał rządowi radzieckiemu 
notę, w której zaproponował u- 
fworzenie komitetu, złożonego z 
ambasadorów: ZSRR, Francji,
Wielkiej Brytanii i Stanów Zjed 
noczonych, z udziałem przedsta­
wicieli Austrii, dla rozpatrzenia 
zagadnień, dotyczących „złagodzę 
nia obecnej sytuacji Austrii“.

Dnia 12 sierpnia p.o. kierowni­
ka III Europejskiego Wydziału 
Ministerstwa Spraw Zagranicz­
nych ZSRR G. Gribanow wrę­
czył ambasadorowi austriackie­
mu w ZSRR N. Bischoffowi notę 
z odpowiedzią rządu radzieckie­
go. W nocie tej czytamy m. in.:

„Rząd radziecki sądzi nadal, że 
istnieje całkowitą możliwość za­

warcia traktatu państwowego w 
celu odbudowy wolnego i nieza­
wisłego państwa austriackiego i 
uważa za rzecz celową, jak 
stwierdził to już na konferencji 
berlińskiej, kontynuowanie roko­
wań w sprawie traktatu państ­
wowego w drodze dyplomatycz­
nej w Wiedniu, z udziałem rządu 
austriackiego. W myśl tego rząd 
radziecki deklaruje zgodę na zwo 
łanie konferencji ambasadorów 
ZSRR, Francji, Wielkiej Brytanii 
i Stanów Zjednoczonych w Wied 
niu z udziałem przedstawiciela 
Austrii, która zajęłaby się rozpa­
trzeniem pozostałych, nie uregulo 
wanych zagadnień, dotyczących 
projektu traktatu państwowego z 
Austrią oraz innych zagadnień, 
związanych z zawarciem tego tra 
ktatu“.

stwem przez II Zjazd Partii.
Zdawałoby się zoięc, że sprawy 

te trafiły do wszystkich, że zosta­
ły zrozumiane i przemyślane.

Tymczasem np. Zarząd Spół­
dzielni „Pokój“, łowiącej i kon- 
traktującej ryby od rybaków in­
dywidualnych Zalewu Wiślanego, 
stara się wszelkimi siłami, aby ci 
ostatni łowili... jak najmniej.

Robi to zaś w sposób niezmier­
nie skuteczny, acz nieskompliko­
wany. Zxvleka mianowicie miesią­
cami z wypłatą premii za ryby, 
złowione ponad plan.

I tak np. rybacy z Granicznej 
premię za IV kwartał ub. r. otrzy 
mali dopiero w kwietniu, a premia 
za II kwartał br. po dziś dzień 
nie została im ivyplacona. Wywo­
łuje to zrozumiale rozgoryczenie i 
zniechęcenie wśród rybaków. Roz 
goryczenie tym większe, że na 
wszelkie interwencje i zapytania: 
— kiedy i dlaczego(?) — zarząd 
spółdzielni nie raczy odpowiadać.

_ Wobec tego o odpowiedź w tej 
niezmiernie palącej sprawie pro­
simy Ziv. Branżowy Spółdz. Ry­
bołówstwa Morskiego w Gdyni. 
Prosimy również o wyciągnięcie 
konsekwencji służboioych wobeo 
winnych tego poważnego zanieś 
bania (Ape) (
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Wielkie i małe problemy trój miasta (1)

Obłuże czeka na Dzielnicowy Dom Kultury
Dzisiaj rozpoczynamy cykl artykułów, poświęconych 

„blaskom i cieniom“ poszczególnych dzielnic trójmiasta. Czy 
zostały one oddane w sposób wierny i należyty — odpowie­
dzieć nam mogą tylko mieszkańcy poszczególnych dzielnic, 
— najbardziej zainteresowani. Ich listy i uwagi będą dla 
nas ciowodem celności lub błędności artykułu, oraz pomocą
• ?sk*zo™k9 w °Vracowaniu następnych. Spodziewamy się
* . od ohlfzani których dzielnica omówiona zostanie w dwóch 
pierwszych' artykułach.

fedybyś wraz ż marynarzem 
statku, jednego z wielu zawija­
jących do portu drzewnego w 
Gdyni, wysiadł na ląd w Obłu- 
żu — nie będziesz zachwycony 
tą wycieczką. Zbiorowisko roz­
rzuconych wśród wydm i piasku 
dornków nie wróży nic ciekawe 
go. Czy można tu odpocząć, ro­
zerwać się? — Pierwsze spojrzę 
nie idącego od portu pod górę, 
spojrzenie z „żabiej perspekty­
wy“ przeczy temu zdecydowa­
nie.

Z inicjatywy kilku ludzi
Kilkanaście lat temu pytanie 

o życie kulturalne wywołałoby 
u Twego rozmówcy wzruszenie 
ramion.

— Przecież tu z trudem zdo­
bywano środki egzystencji, nę­
dznie i niepewnie utrzymywano 
się przy życiu — walczono o ży 
cie. A życie kulturalno-oświato 
we...?

Dopiero w ustroju, który ze 
słowa „bezrobocie“ uczynił wspo 
mnienie ponurej przeszłości, 
mieszkańcy Obłuża mający za­
pewniony byt i pracę, korzystać 
zaczęli z czegoś więcej: z odpo­
czynku, rozrywki, z oświaty.

Powstały nowe szkoły, nowe­
go czytelnika zdobywać zaczęła 
lilia Miejskiej Biblioteki Publi­
cznej w Gdyni, międzyzwiązko­
wa świetlica w blokach b. „Pa­
gedu“ otwarła swe podwoje 
przed starym i młodym. Zdawać

orkiestry dętej, 16-osobowego 
zespołu tanecznego, młodzieżo 
wej orkistry tanecznej i ze- 

, społu recytatorskiego. Dzięki 
tej pracy niestrudzonych krze 
wicieli kultury istnieje dwa i 
pół tysięcy tomów licząca bi 
blioteka świetlicowa j mała 
czytelnia.
Ale obecna świetlica jest 

ciasna, odległa, założona w naj 
mniej do tego przystosowanych 
warunkach i w zasadzie nie speł 
nia roli, która mogła i powin-

by się mogło rewolucja kultura! 
na rozgorzała i tu i ogarnęła już
wszystkich. A tymczasem... , . . . ,, _ . . ,

opinia gdynian o Obłużu była jak|na h? ^ przypaść. 1 rzęch etato 
najgorsza: cnuligaństwo i awantury Iwych instruktorów z powodze-
nudnosd^oriwvh-'“0«?21^ ®ię .bljaiyką- niem mogłoby pracować nad du j-iuauosc oawykm od godziwej rozryw- . . , f- u , . .W. latami całymi rozpijana przez oku z° W13ksz£t hczbą miodziezy, _ z 
panta wymagała szczególnej opieki ży niewykorzystanych, funduszów 

na otocze- WRZZ opłacić można by liczniej 
Z inicjatywy radnego Pokor- i6z>’ 5-osobowy fachowy perso- 

sktego, sekretarza komitetu re-jnel> ßtw0i'zyc by, można orkie- 
jonowego Mieczysława Marcinia ?tr? mandolimstow, zespół tea- 
ka, aktywisty i członka Komite1 trainy’ chor’ kołka f\mteref' 
tu Miejskiego Frontu Narodowe !^an; dwa’ trZy £azy tyle 5nł°' 
go Jerzego Jaronia oraz przewo-i ,dziezy Kwciągntąc by ™0zna do cle 
dniczących komitetów bloko-1kawych- P^ecznych zajęć, roz 
wych przystąpiono do budowy! SiąCych wszechstronnie czło 
kina-świetlicy.

trudem tylko rozpraszającym 
mroki zacofania, ogniskiem kul­
turalnym konkuruje naprzeciw­
ko położony, prywatny „punkt 
zbiorowego upijania“, nie wiado 
mo dlaczego tolerowany, mimo 
braku w okolicy zakładu gastro 
nomicznego.

Dopiero wtedy, gdy zamiast | 
nazw: kino-świetlica, świetlica- 
piwnica zajaśnieje z dala widocz 
hy napis: DZIEL, ICOYVY DOM 
KULTURY — wtedy przygodny 
gość, idący od basenu portowego 
lub pi zjfStanku trolleybusowego, 
przyśpieszy kroku: dziś amator­
ski zespół teatralny DDK wysta­
wia sztukę: „Pułkownik Foster
przyznaje się do winy*

TEATRY
Teatr Wielki — Gdańsk — nieczynny
Państw. Teatr Lalek — Gdańsk — 

„Trzy niedźwiadki“ — godz. 18
Teatr Dramatyczny — Gdynia — 

gościnne występy operetki warszaw­
skiej — „Domek trzech dziewcząt“ — 
godz. 19

Sala koncertowa PMRN — Gdynia, 
nl. Bema — Wieczór kabaretowy w 
wykonaniu „Artosu“ — godz. 20

Teatr Kameralny — Sopot — nie­
czynny

CYRK NR 6 — Gdańsk — ul. Rokoa 
eowskiego — tel. 415-30 — przedst.
godz. 19,15

KINA
według Informacji Okr. Zarządu Kin 

w Gdańsku
GDAŃSK — „Leningrad“ — „Zagubio 

ne dzieciństwo“ — od a* 16 — godz. 
16, 18 — Teatr Satyry ze Sfcalinogro- 
du — „śląskie syreny“ — godz. 
Zu.30 WRZKSZCZ — „Bajka“ — 
„Srebrne kolczyki“ — od lat
14 _ godz. 16, 18, 20 „ZMP-
owiee“ — „Jednodniowi milionerzy“ — 
od lat 14 — godz. 16, 18, 20. 
NOWY PORT — „1-szy Maja“ — 
„Dziennik marynarza“ — od lat 14 — 
godz 18, 20. OLIWA — „Deiiin“ — 
„W teatrze satyryków“ — „Mecz stu­
lecia“ — od lat 7 — godz. 16, 18. 20,

SOPOT „Bałtyk“ — „Pod niebem Sy 
cylii“ — od lat 18 — godz. 16.30, 18.30, 
2u 30 „Polonia“ — „Las“ I s. — od lat 
12 -- godz. 16, 18, 20. IUNO LIST'NIE
— „Cienie na torach“ — ód lat 14 — 
godz. 20.30.

GDYNIA — „Atlantic“ — „Dolina 
śmierci“ — od lat 14 — godz. 15.30, 
17.30, 19.30 „Warszawa“ — „Dzielnica 
cudów“ — od łat 18 — godz. 16, 18, 20. 
„Goplana“ — „Strefa zachod­
nia“ — godz 16, 18, 20. GRA­
BÓWEK — „Fala“ — „Tosca“ — od 
lat 18 — godz. 13, 20. CHYLONIA — 
, Promień“ — „Porwanie“ — od lat 14
— godz. 18, 20. ORŁOWO — „Neptun“
— „Koziołeczek“ — od lat 7 — godz. 
18 — „Małżeństwo Katarzyny“ — od 
lat 14 — godz, 20.

WEJHERÓW O — „Świt“ — „Dumna 
królewna“ — od lat 7. LĘBORK — 
„Fregata“ — „Brygada szlifierza Kar- 
hana“ —; od lat 12. PRUSZCZ — „Kra 
kus“ — „Piątka z ulicy Barskiej“ — 
od lat 12. PUCK — „Mewa“ — „żywy 
trup“ I s. JASTARNIA — „Hel“ 
„Wielki balet“ — od lat 16. ŁEBA — 
,|Rybak“ — „Brunatna pajęczyna“ — 
od lat 14.

APTEKI DYTŻURNE
GDAŃSK — ul. Łąkowa 16 — tel. 

323-17 ORUNIA — ul. Jedn. Robotni 
czej lii — tel. 347-27. NOWY PORT — 
ul. Oliwska 82/84 — tel. 332-13, STOGI
— ul Stryjewskiego 29 — tel. 315-59. 
WRZESZCZ — ul. Grunwaldzka 36 — 
tel 428-32 SOPOT — ul. Rokossow­
skiego 715'— tel. 522-76. ORŁOWO — 
ul. Boh. Stalingradu 66 — tel. 91-24. 
GDYNIA — PI. Kaszubski 10 — tel, 
20-92. GRABÓWEK — ul. Czerwonych 
Kosynierów 137 — tel. 22-88.

WYSTAWY
Wystawa „Wielki Proletariat“ w So

pocie otwarta Jest w pawilonie u zbie 
gu ulic Grunwaldzkiej i Rokossow 
sktego.

Centralne Biuro Wystaw Artystycz­
nych przy molo w Sopocie, zawiada­
mia, że czynna Jest wystawa: „Tkactwa 
artystycznego na przestrzeni dziejów 
(zorganizowana przez Muzeum Sztuki 
w Łod.zUr ktdfa otwarta będzie do 1» 
e’ -Dnia br.

Muzeum Pomorskie w Gdańsku O- 
twarte codziennie (z wyjątkiem ponie 
dzialkówi ori gnJz ]0—15 w ntedzie 
Je od 10—18 Prócz wystaw stałych 
czynne są wystawy czasowe „Gdańsk 
wczesnośredniowieczny w świetle wy­
kopalisk“. „Dawna ceramika pomor­
ska“ „witraż i Jego technika" 1 
Sieć lat WSI polskiej w sztuce ł cy 
frach".

W czynie społecznym obłużanie, blo 
rąc przykład z miejscowych ORMO- 
wców, zniwelowali teren; 600.000 zł z 
budżetu dodatkowego wyasygnowało 
Prezydium MRN na odbudowę i adap­
tację starego budynku przy ul Bos­
mańskiej.

To tylko... kino
Cały dzień schodziły się tłu­

my, by obejrzeć występy arty­
styczne i potańczyć na 1-majo- 
wej zabawie ludowej, inauguru 
jącej działalność nowej miejsco 
wej kino-świetlicy. Ale z nazwy 
tej zostało wkrótce tylko jedno 
słowo: kino; ewentualnie jesz­
cze miejsce zebrań komitetów 
blokowych czy okolicznościo­
wych akademii.

Sala widowiskowa o 400 miej 
scach siedzących nie tworzy 
przecież warunków do pracy 
świetlicowej. Dlatego też rozwi­
jała 6ię ona pod kierunkiem kie 
równika Jerzego Jaronia nadal 
w starej siedzibie w piwnicach 
bloków „Pagedu“.

Jej rezultatem jest powsta 
nie 31-osobowej młodzieżo­
wej (chłopcy od 8 do 20 lat)

wieka.
Można by... gdyby były pomie 

szczenią do ćwiczeń, prob, gier i 
zebrań. I dlatego potrzebna skąd 
inąd, jedyna, cnoć obszerna, no- 
woodbudowana saia widowisko­
wa wzniesiona kosztem 600.000 
zł iie wystarcza.

Nadaje się bowiem do wyświetlania 
Runów (i nota bene stać się ma jesz- 
•cze w bież. miesiącu kinem stałym) i 
wygłaszania odczytów. Mogliby w niej 
zagościć prelegenci TWP, próbując zdo 
być i przyciągnąć na stałe słuchaczy, 
choćby tak ciekawym tematem jak nie 
dawno obserwowane zaćmienie słońca. 
Ale na tym koniec.

Szkodliwa tolerancja
Do rzeczywiście masowej 

pracy kulturalnej, do rozwo­
ju zainteresowań młodzieży, 
do popularyzacji czytelnic­
twa potrzebnych jest kilka 
sal. Ich dobudowa do istnieją 
cego budynku, ostateczne wy 
kończenie tego ostatniego, tj. 
założenie c. o., pomalowanie 
ścian itp. wpłynie niewątpli­
wie na szybkie pozyskanie 
mieszkańców Obłuża dla ży­
cia kulturalnego.

Na razie bowiem z owym, z

MiGAWHi
Szczególna kalkulacja

Kilogram 
marchwi bez

J iHj:— L a" 'W 3* w gdyn~.
"-- —.ru skiej hali

targowej 
2,30 zł. O- 
grodnicy na 

tomiast 
sprzedają 
marchew 

przed halą 
po 1,25 pę­

czek. Trzy 
takie pęcz­

ki ważą około kilograma, a więc 
cena urasta do 3.75 zł.

którą i tak 
- to nie za

Czy nie za późno?
WIECZÓR 11 bm. godz. 23 AS, 

Miejscowość — Gdańsk. Na pla- 
cu Gorkiego rozlegają się głośne 
dźwięki muzyki tanecznej. To gło­
śniki dworcowe urządziły o tej 
porze koncert.

A przecież w nocy nie wszyscy 
chcą tańczyć. Wielu chce spać. 
Podobno po godz. 22-ej powinna 
obowiązywać cisza. (mp)

Czy 1,1/5 zł za nac 
gospodyni wyrzuca, -

Zbigniew Truszkiewiczjdrogo?

Na nocny raid
W dniu dzisiejszym wyruszają o 

godz. 18.30 z punktów zbornych we 
Wrzeszczu, Al. Wita Stwosza (zajezdnia 
tramwajowa) i w Sopocie, Al. Stalina 
(pętla tramwajowo - trolleybusowa) 
drużyny I okręgowego raidu nocnego.

Trasa około 10 km w sobotę dnia 14 
bm. i 15 km w niedzielę. Wszystkim 
uczestnikom .raidu zalicza się punkty 
na odznakę turystyki pieszej. Zgłaszać 
się w oddziale PTTK (Gdańsk) do 
godz. 12.

Racjonalizatorstwo rzemieślnicze na usługach gospodarki narodowej

Raj maszynowy w małym warsztacie
W gdyńskiej Chylonii przy ul. Czerwonych Kosynierów 232 znajdu­

je się jedyny w swoim rodzaju warsztat ślusarsko - mechaniczny. Jego 
właścicielem i, nazwijmy od razu po imieniu, wynalazcą jest mistrz 
Bronisław Falecki, wielce utalentowany racjonalizator rzemieślniczy.

Warsztat Fałeckiego, jslk każdy przede wszystkim sprawia, że Fu

X

»Domek trzech dziewcząt«
Wystawiona w teatrze gdyńskim przez zespół artystów Państwowej 

Kpmedii Muzycznej w Warszawie operetka Franciszka Schuberta „Do­
mek 3 dziewcząt“, cieszy się stałym powodzeniem u mieszkańców Wy­
brzeża i wczasowiczów.

' żż-'

Na zdjęciu: scena w kawiarni.

warsztat drobnego rzemieślnika, 
przypomina trochę lamus i trochę 
Pociejów, lecz jego osobliwością 
jest to, że całe pomieszczenie wy 
pełniają najróżniejszego rodzaju 
i kalibru maszyny, sztance i auto 
maty samoczynne. Cała praca jest 
tutaj zmechanizowana (ręcznie 
wyrabiane są tylko maszyny!), a 
nawet można powiedzieć, że jest 
zgoła zautomatyzowana, bo pra­
cę ludzką wykonują dowcip­
nie pomyślane maszyny-automa- 
ty. Człowiek poza wynalazcą jest 
tutaj czymś w rodzaju przysło­
wiowego „oka pańskiego, co to 
konia tuczy“...

Maszyny - automaty
Ta mnogość maszyn mogłaby 

na pierwszy rzut oka sugerować 
wrażenie, że jest 
to mała fabrycz­
ka, a jednak tak 
nie jest, gdyż 
wszystko tutaj 
jest owocem in­
dywidualności i 

'N pasji nowator­
skiej oraz talen­
tu drobnego war 

^ sztatowoa, który
zrozumiał, że w 

Pł*'Cc^-- XX wieku czło­
wieka powinny wyręczać maszy­
ny. Jest znaną od wieków właści 
wością każdego rzemieślnika, że 
do wykonania swych zadań spe­
cjalistycznych opracowuje sobie 
pomocnicze narzędzia. Falecki zro 
bił olbrzymi krok naprzód.

Zamiast narzędzi pomocni­
czych wytwarza sobie maszy­
ny - automaty własnej orygi­
nalnej konstrukcji, przystoso­
wane do zamówienia, jakie w 
swym warsztacie ma wykonać, 
i do surowca, który aktualnie 
jest do jego dyspozycji.

Tak więc, gdy zmienia się za­
mówienie, czy inna jest baza su 
rowcowa, zmieniają się również 
jego maszyny i znów Falecki pra 
cuje nad swym nowym „mecha­
nicznym dzieckiem“. I to właśnie

iecki nie przekształca się w „fa­
brykanta“, lecz nadal w swym 
raju maszynowym jest rzemieśl­
nikiem, twórczym pracownikiem 
postępu technicznego.

Wykorzystuje osłody
Jego maszyny i produkcja o 

charakterze usługejj^ym, wynika­
jąca z jednorazowego zamówienia 
zleceniodawcy z sektora społecz­
nego, wytwarzane są głównie z 
surowca odpadowego, co znów 
jest specyficzne dla rzemiosła

Zilustrujemy to na konkretnych fak 
tach Tak np. Falecki otrzymał od »pół 
dzielni im Marchlewskiego zlecenie wy 
konania 5Ó.000 szt. cokołow i oprawek 
do lamp hermetycznych, a ma na ten 
cel kilka ton surowca odpadowego, ńie 
przydatnego już w przemyśle,

Co robi racjonalizator rzemieślniczy? 
Komponuje sobie serię sztanc - wy- 
krojników, konstruuje do nich auto­
maty i rozpoczyna produkcję.

Okazało się w praktyce, że na­
wet przy tych najbardziej eko­
nomicznych wykrojach pozostają 
jeszcze wartościowe, zdaniem rze 
mieślmika, odpady, więc poszuku­
je dla nich najbardziej celowego 
zużytkowania. Zaczyna wytwa­
rzać miseczki do wulkanizacji na 
gorąco dętek samochodowych 
i motocyklowych. Miseczki takie 
wypełnione chemicznie spreparo­
wanymi trocinami, czyli materia 
łem łatwopalnym, a z drugiej 
strony zaopatrzone w łatkę do 
reperacji dętki, stanowią tak nie 
zbędny automobilistom i moto­
rzystom drobiazg do błyskawicz­
nego wulkanizowania dętek, gdy 
popularnie mówiąc „kicha nawa­
liła“. Takie wkładki samopalne, 
okrągłe i owalne pojawią się nie 
bawem na naszym rynku pod tir 
mą „Bronfai“, a kierowcy pojaz­
dów mechanicznych będą klaskać 
z radości, otrzymawszy produkt 
tani, a tak poszukiwany.

1508 wkrętek na godzinę
Inny przykład: Nasz stale rozwija­

jący się przemysł 1 drobna wytwór­
czość potrzebuje coraz więcej wkrętek 
do metali. Jest ich ciągły niedosyt 1 
masowe zapotrzebowanie, lecz dotych-
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Zaraz potem zadzwonił do niego Flisak, że LI-2 do rozpylania 
azotoksu będzie gotowa na jedenastą. Pacholczyk prosit, żeby ją 
oblatali.

— Trzeba by to dziś zrobić — dodał — bo podobno o wpół do 
czwartej mamy za kogoś tam lecieć do Katowic, a stamtąd do 
Gdańska. Pewnie wrócimy dopiero we czwartek rano.

Piotr odrzekł, że przyjedzie na lotnisko „tramwajem", który 
odchodzi z Hożej o dziesiątej. Potem zapowiedział Julii, że gdy­
by ktoś (a w szczególności pani Godzicka) pytał o niego, to 
niech się zgłosi we czwartek. Wreszcie ubrał sie i wyszedł.

Spłoszył kota, który skradał się do kawek na trawniku, spoj­
rzał w górę i zobaczył rozwinięte już, jasnozielone liście starych 
kasztanów w ogrodzie. Wczesna wiosna okryła krzewy zieloną 
mgiełką. Słońce grzało. Po niebie żeglowały obłoki.

— Ładnie jest — pomyślał z uśmiechem.
Skręcił w Filtrową i doszedłszy do następnej przecznicy przy­

stanął, zatrzymany przez kilka wozów z cegłą i z cementem, któ­
re wlokły się jeden za drugim. Spojrzał, co tam budują w głębi 
ulicy i w tej chwili dostrzegł Mary, idącą w jego stronę. Przem­
knęło mu przez głowę, że tu gdzieś w pobliżu mieszka Lolo Su­
rowiec.

Ależ tak! Czy Mary nie wyszła z tego właśnie domu?...
Uczuł, że jadowite kły zazdrości wpijają mu się w serce. 

Przeraził się siły tego wrażenia. Ujrzał twarz Lola, jego zblazo­
wany uśmieszek, usłyszał jego słowa: „Znamy się z Mary trochę; 
od niedawna“.

— Co ona tu robi? — pomyślał.
Był tak zaskoczony tym spotkaniem, że stał nie przemówiw­

szy słowa. Ona zaś jakby zawahała się przez mgnienie oka i po- 
różowiała na jego widok, a potem roześmiała się głośno.

— Piotr! No, czy ja nie mam intuicji?! Wiedziałam, że cię 
dziś zobaczę.

— A mnie to nawet do głowy nie przyszło po wczorajszej roz­
mowie — odrzekł nachmurzony.

— Umm, gniewa się... — powiedziała wsuwając mu rękę pod 
ramię. — Gniewa się na wiosnę, na słońce, na mnie, na wszystko! 
Ale musi t iść ze mną zaraz na dobrą gorącą kawę. Tam się go 
przeprosi i wszystko będzie dobrze. Zgoda?

Piotr pókiwał głową, już prawie rozbrojony. Tamte podejrze­
nia wydały mu się śmieszne.

— Telefonowałem do ciebie przed godziną...
— No, widzisz! — przerwała mu. — A teraz masz taką minę, 

jakbyś mnie wcale nie chciał znać. Wczoraj byłam bardzo zajęta. 
Musiałam nawet nocować w mieście, tu niedaleko, u znajomych. 
A ty się obrażasz... Uśmiechnij się zaraz. No?

Zaciągnęła go do maleńkiej kawiarenki, pustej jeszcze o tej 
porze. Była w doskonałym nastroju, wesoła, widocznie czymś pod­
niecona i uradowana.

— Coś ci powiem, tylko żebyś nie rozpaplał, bo to jeszcze ta­
jemnica — oświadczyła gdy im podano kawę.

Spojrzał na nią ciekawie.
— Dostałaś engagement do teatru? — zaryzykował.'
— Nie — coś ważniejszego. Odzyskałam obywatelstwo bry­

tyjskie. Pewnie będę mogła wrócić do Anglii.
Piotr pobladł lekko,
— Ach tak...
Patrzyła na niego z wyrozumiałym uśmiechem, trochę nawet 

wzruszona.
— No i dlaczego taka grobowa mina?
— Dobrze wiesz, dlaczego — powiedział z goryczą. — A ja 

wiem także, jaka to beznadziejna sprawa, ta między tobą a mną. 
Tak się to musiało skończyć, pomimo wszystkich złudzeń. Nie po­
święciłabyś dla mnie nic. Ani tego majątku, który cię tam czeka, 
ani twoich wielbicieli, ani kaprysów, którymi się kierujesz — nic, 
bo ty mnie przecież nie kochasz...

Zaprzeczyła stanowczo:
— Nigdy nikogo tak nie kochałam jak ciebie.
Potrząsnął głową z wymuszonym uśmiechem i chciał coś od­

powiedzieć, ale. mu przerwała. — -
(Ciąg dalszy nastąpi'

czasowe wytwórstwo wymaga skompli­
kowanej technologii, a zwłaszcza pra­
cochłonnego gwintowania Umysł wy­
nalazczy Fałeckiego zaczął nad tym 
pracować i osiągnął kapitalne uprosz- 
czenia.

Po szeregu nocy i dni pracy 
nowatorskiej Falecki skonstruo­
wał 3 proste automaty do produk 
cji wkrętek na zimno sposobem 
szybkościowym (1.500 wkrętek 
do metali na godzinę).

Samoczynna maszyna Faleckie 
go może również wytwarzać 1.650 
kancelaryjnych spinaczy na minu 
tę. Inny automat wyrabia n,a zim 
r.o gwoździe, nity dla stoczni ku 
trowej w Ustce, wkręty metalowe 
do drzewa, oczka do żagli itp. 
Obecnie racjonalizator pracuje 
nad skonstruowaniem automatu, 
który będzie wytwarzał wkrętki 
samogwintujące do rur i do bla­
chy o powierzchni utwardzonej.' 
Dotychczas były one kosztowne, 
gdyż wyrabiano je ze stali. Fa­
lecki wynalazł sposób produkowa 
nia ich z żeliwa, a tylko powierz 
chnia będzie utwardzana, czyli 
specjalnie cementowana. W taki 
sposób rzemieślnik - racjonaliza­
tor wnosi poważny wkład do go­
spodarki narodowej.

(Zdz. W.)

Podwójna buchalteria
Nie wszystkie skargi i zazale 

nia ludności ukazują się w gaze­
cie w druku, wiele z nich załat­
wia redakcja za pośrednictwem 
listów. Np. zażalenie w pewnej 
sprawie kwaterunkowej do Prezy 
dium MRN w Gdyni wysłała re­
dakcja w dniu 7 czerwca br.

Odpowiedź — pod liczbą dzien­
nika Or-XIl-870/5i — otrzyma­
liśmy w dniu 10 sierpnia br., a 
więc dokładnie po dwu miesią­
cach i 4 dniach, podczas gdy u- 
chwała Prezydium Rządu w spra­
wie załatwiania skarg i zażaleń 
przewiduje termin lĄ-dniowy. We 
wspomnianym piśmie Prezydium 
gdyńskiej MRN informuje nas, iż 
poleciło już egzekutorowi wpro­
wadzenie ob. X do przydzielonego 
mu mieszkania, przy czym „dziki 
lokator“ zostanie przekwaterowa­
ny do mieszkania zastępczego. Pi­
smo to podpisał zastępca przewo­
dniczącego Prezydium ob. Kon­
stanty Rek.

Ale tego samego dnia tenże 
sam zastępca przewodniczącego w 
tej samej sprawie polecił egze­
kutorowi wstrzymanie egzekucji 
„dzikiego lokatora“, którym jest 
młody absolwent Akademii Me­
dycznej w Gdańsku, swoim spry­
tem i zapobiegliwością potrafił on 
wywołać najrozmaitsze interwen­
cje nie tylko Rektoratu, ale — 
co jest najdziwniejsze — nawet 
organizacji partyjnej PZPR przy 
Akademii Medycznej w sprawie 
niesłusznej i niezgodnej z pra­
wem.

Dzisiejsza sesja gdyńskiej Miej 
skiej Rady Narodowej poświęco­
na jest omówieniu załatwiania 
skarg i zażaleń ludności przez or­
gana Prezydium. Nie wątpimy 
ani na chwilę, że i ta dziwna 
sprawa stanie się przedmiotem 
dzisiejszej dyskusji w celu wyja­
śnienia tego oczywistego wprowa­
dzenia w błąd redakcji naszego 
pisma przez członka Prezydium 
gdyńskiej MRN, (a)
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Hałaśliwa chłodnia
Piszę ten list w imieniu udrę­

czonych lokatorów domu nr 20 
—21 przy ul. Szerokiej w Gdań­
sku. Na parterze naszego budyn­
ku znajduje się sklep mięsny 
MHM, w którym w grudniu ub. 
r. zainstalowano chłodnię. Chłod­
nia ta dosłownie wyje dzień i noc 
bez przerwy i to tak przeraźli­
wie, że ściany drżą i słychać ją 
nawet na sąsiednich klatkach 
schodowych na II piętrze. Odpo­
czynek po pracy w takich warun 
kach nie jest odpoczynkiem, lecz 
męczarnią.

Chłodnia jest wadliwie zainsta­
lowana, styka się ze ścianami bu 
dynku i nie ma żadnej izolacji od 
drgań. Wadę można usunąć nie­
wielkim nakładem kosztów przez 
założenie podkładek izolacyjnych
1 odsunięcie od ściany. Na naszą 
interwencję dyrektor MHM pole­
cił dostarczyć do sklepu agregat, 
którego jednakże nie zainstalowa 
no, chociaż stoi w sklepie już od
2 miesięcy. Chłodnia nadal war­
czy bez zmian, a my doprawdy

W w RADIO
SOBOTA — 14, 8 54 R.

6.00 — DZIENNIK. 6.15 — „Z piosen­
ką do pracy“. 6,17 — Komunikat
PIHM, 6 18 — c. d. muzyki. 6.40 — 
Kalendarz, 6.37 — Muzyka. 7.00 —
DZIENNIK. 7.15 — Stylizowana polska 
muzyka ludowa. 7.40 — Komunikaty.
7.50 — Wiad. 7.55 — Program dnia.
8.00 — Koncert. 8.25 — Serwis CZRM. 
8.28 — Muzyka lok. 8.30 — Dla dzieci. 
12.04 — Wlad. 12.10 — Muzyka sym­
foniczna. 12.25 — „Na swojska nu­
tę“ 13.00 — Komunikat PIHM. 13.05
— Program dnia. 13.10 — PRZE­
GLĄD PRASY. 13.15 — Koncert. 14.00
— Wlad. 14.10 — Fragmenty oper wło­
skich. 15.00 — Muzyka rozrywkowa. 
15.25 — Utwory na różne instrumenty.
16.00 — Kronika tygodnia. 16.15 —
Koncert anegdot. 17.00 — Dla dzieci. 
17.30 — PRZEGLĄD WYDARZEŃ.
17.40 — Muzyka taneczna. 18.05 —
Felieton tygodnia 18.15 — Wlad.
18.20 — „Rozmowa o polityce“. 18.35
— Węgierskie piosenki pasterskie, 19.00
— Muzyka i aktualności. 19.25 — Aud. 
literacka. 19.45 — Koncert. 20.25 — 
Utwory fortepianowe 20.40 — Zagad­
ka naukowa, 21.00 — „Oberża pod 
grzybkiem“. 21.30 — DZIENNIK 21.45
— Wiad. sportowe. 21.50 — Muzyka.
21.50 ~ Dziennik rybacki 22.00 —
Koncert estradowy. 23.00 — Muzyka 
taneczna 23.55 — OSTATNIE WIA­
DOMOŚCI

nie możemy już dłużej wytrzy­
mać. Prosimy dyrekcję MHM o 
dotrzymanie swego przyrzeczenia 
i zapewnienie nam spokoju, któ­
ry jest przecież niezbędny dla ka 
żdcgo człowieka pracy.

Bolesław Połoczański
(podpisy innych lokatorów)

W innych listach
NIE TRZEBA SIE MARTWIĆ...

...nawet jeżeli się zgubiło we Wrzesz 
czu czerwoną torbę plażową z dzie­
cinnymi akcesoriami w rodzaju pielu­
szek, rondelka, kaftanlczków i innych 
drobiazgów. Roztargniona mama pro­
szona jest o jak najszybsze zgłoszenie 
się w „śmiało i szczerze“, gdzie bę­

dzie mogła odebrać swoją zgubę. Nata 
miast właściciel zegarka marki „Atlan 
tie“ zgubionego w Sopocie oraz naszyj 
nika ozdobnego z żółtego metalu mo­
że zgłosić się w Komisariacie MO So 
pot, ul Stalina 736 pokój nr 11 po 
odbiór swoich rzeczy.
O ŁAWKI PROSZĄ...

...wczasowicze, korzystający ze space 
rów w pięknym parku sopockim. Szcze 
gólnie mało ławek jest w parku pół­
nocnym za „Grand Hotelem“, a tam wła 
śnie najspokojniej się wypoczywa, z da 
la od ruchliwego molo. W imieniu 
wczasowiczów starszych wiekiem i bar­
dziej zmęczonych ob. Zofia Protasze- 
wicz prosi Prezydium MRN w Sopocie 
o zwiększenie ilości ławek w parku.

^ SPOUT «SPOUT »SP,OM'
Interesujące pojedynki pływaków 
na Polance Redłowskiej w czasie mistrzostw Wybrzeża

Nie mieli ostatnio szczęścia 
pływacy Wybrzeża. Starannie 
przygotowane mistrzostwa okrę­
gowe musiały być w ub. tygod­
niu odwołane ze względu na złe 
warunki atmosferyczne. Niezra- 
żeni tym jednak pływacy uwzięli 
się i postanowili mistrzostwa nie 
odwołalnie przeprowadzić w cią­
gu najbliższych dni. Tak więc 
wszyscy, którzy lubią sport pły­
wacki będą mogli przybyć dziś 
na Polankę Redłowską, na której 
o godz. 17 nastąpi uroczyste o- 
twarcie mistrzostw.

W pierwszym dniu zawodów 
największe zainteresowanie wzbu 
dza pojedynek najlepszych motyl 
karzy Wybrzeża (a czołowych w 
Polsce) Salamona i Lewandow­
skiego. Zacięta walka tych dwu 
zawodników na dystansie 200 m 
stylem motylkowym powinna 
przynieść czasy na dobrym do- 
ziomie.

0 mistrzostwo II! Ligi
W niedzielę 15 bm. rozegrane 

zostaną dalsze spotkania mi­
strzowskie Gdańskiej Ligi Mię­
dzywojewódzkiej. W trójmieście 
odbędą się tego dnia 2 spotkania: 
w Gdańsku na stadionie Stali 
przy ul. Marynarki Polskiej o 
godz. 16,30 piłkarze gdańskiej Sta 
li zmierzą się z Gwardią 
(Gdańsk), natomiast w Gdyni, na 
stadionie Ogniwa o godz. 17 Ko­
lejarz „Arka“ spotka się z Kole­
jarzem (Gdańsk).

Dalszy ciąg mistrzostw odbę- i 
dzie się w poniedziałek i wtorek j 
16 i 17 bm. Początek o godz. 17. j

W niedzielę pływacy nie będą 
próżnować. Również na Polance 
Redłowskiej, o godz. 16 odbędzie j 
się towarzyski mecz pływacki po­
między Flotą a stalinogrodzkim 
Kolejarzem. W zespole śląskim 
zobaczymy m. in. reprezentantkę 
Polski Mrozównę.

LZS-awcy z Osawei
mafą własną 

fialą sportową
Po dwuletniej budowie, 

sportowcy wiejscy LZS-u z 
Osowej dokonają w niedzielę 
uroczystego otwarcia własnej 
hali sportowej. Na program 
uroczystości, która rozpocznie 
się o godz. 14, złoży się część 
oficjalna oraz pokazy sporto­
we i występy artystyczne.

Z budowy stadionu w Warszawie
Prawie 10-hektarowy te­

ren położony między Wisłą 
a Aleją Zieleniecką, naj­
większe w Warszawie 'zsypisko 
gruzów — zamienił się w ciągu 
kilku dni w ogromny plac budo­
wy w związku z uchwałą Prezy­
dium Rządu z dn. 2 sierpnia o 
budowie na tym miejscu — jed­
nego z najnowocześniejszych i 
największych w kraju — stadio­
nu sportowego.

W dniu 12 sierpnia rozpoczęła 
tu prace potężna koparka elektry 
czna tzw. włókowa, która w cią­
gu dnia pracy wydobyć może po­
nad tysiąc m sześć, ziemi.

Oprócz kolosa — koparki elek­
trycznej, pracują tu inne liczne 
kc--~rki i spychaczki,

Nieprzerwanym strumieniem 
przyjeżdżają tu również co chwi­
la z całej Warszawy samochody 
ciężarowe, traktory z ogromny­
mi przyczepami, wysypując pra­
wie 4 tys. ton gruzu i ziemi dzień

nie. Do końca bież. roku będzie 
tu zwiezionych ok. 50 tys. wago­
nów gruzu i ziemi. Zostanie z te­
go zbudowany olbrzymi nasyp 
wokół przyszłego stadionu. Jesz­
cze w tym roku przewidziane jest 
zakończenie robót ziemnych przy 
budowie stadionu.

Jedziemy na wycieczkę 
kolarską

Okręgowa Komisja Turystyki 
Kolarskiej PTTK organizuje dziś 
i jutro wycieczkę rowerową do 
Kartuz i Wieżycy. Wyjazd z Gdań 
ska sprzed Zarządu Okręgu 
PTTK przy ul. Długiej 45, dziś o 
godz. 15,30. Powrót w niedzielę 
ok. godz. 18.

Wszyscy, którzy chcą poznać 
piękno Pojezierza Kaszubskiego 
oraz wziąć udział w grzybobra­
niu, proszeni są o punktualne sta 
wienie się na miejscu zbiórki.

WIATkO*
Biały koń kontra August

Groteskowy kontredans emigra 
cyjnych bankrutów, podstawiają­
cych sobie wzajemnie nogę i ry­
walizujących o względy amery­
kańskich protektorów trwa. Oto 
po sensacyjnym „zamachu stanu“, 
dokonanym w czerwcu przez „pre 
zydenta“ Augusta Mocnego, tj. 
przepraszamy, Zaleskiego, który 
mianował siebie dożywotnim „pre 
zydentem“, a Stanisława Mackie­
wicza dożywotnim „premierem“, 
w emigranckim światku wybuchła 
nowa burza. Tym razem sprawcą 
jest Anders.

Jak bowiem donosi londyński 
„Dziennik Polski“, Anders nieza­
dowolony z obrotu rzeczy, wysto­
sował do Zaleskiego list, w któ­
rym wypowiada mu posłuszeńst­
wo. List jest wprawdzie przy­
długi, ale nie żałujmy miejsca te­
mu osobliwemu „dokumentowi“.

Oto ów list:
„Pan Prezydent August Zale­

ski io Londynie. Wobec jaumego 
pogwałcenia przez Pana artykułu 

U poz. Konstytucji, wbrew moim 
wielokrotnym przedlożeniom, wo­
bec stałych działań Pana konse­
kwentnie i jaskrawo sprzecznych 
z artykułami 9 i 11 Konstytucji, 
wobec niedotrzymania przez Pa­
na podstawowych zobowia,zań o 
charakterze prawno - państwo­
wym (ośioiadczenie śp. prezyden­
ta Raczkieioicza z 30 listopada 
1939 roku przyjęte i potwierdzo­
ne przez Pana przed i po objęciu 
urzędu Prezydenta Rzeczypospo­
litej, oświadczenie Pana z dnia 16 
maja 1953 r. nie wykonane przez 
Pana iv dniu 9 czerwca br.), wo­
bec pozostawania Pana nadal na 
urzędzie Prezydenta Rzeczypos­
politej mimo braku podstaw mo­
ralnych, powszechnego zaufania i 
politycznych, wobec niezmiernie 
dotkliwych oraz pogłębiających 
się szkód dla sprawy naszej pra­
cy i walki o przywrócenie Polsce 
niepodległości — wynikłych z dzia 
łań Pana na stanowisku Prezy­
denta Rzeczypospolitej, wobec u- 
chwały Tymczasowej Rady Jedno 
ści Narodoivej, powziętej w dniu 
31 lipca 195U roku, po głębokim 
rozważeniu ivytworzonej sytuacji 
stwierdzam, że nie może Pan wy­
konywać obowiązków Prezydenta.

Oświadczam, że przestałem uwa­
żać Pana jako Prezydenta Rzeczy 
pospolitej i zwierzchnika sił zbrój 
nych. Oświadczenie niniejsze prze 
kazuję do opublikowania w dniu 
jutrzejszym“. Podpisano: generał 
Władysław Anders, dnia U sierp­
nia 19 5 U.

Słowem bunt, rebelia i — być 
może — zapowiedź nowego „za­
machu stanu“, tym bardziej, że 
za plecami Andersa majaczy cień 
gen. Sosnkowskiego, któremu „u- 
zurpator“ Zaleski sprzątnął 
sprzed nosa „prezydenturę“. Dal­
szych szczegółów na razie nie 
znamy. Jedno jest wszakże pew­
ne, że u podłoża tego nowego 
„kryzysu“ leży — jak zwykle -— 
forsa. Czyż bowiem nie pisała już 
cytowana przez nas emigrancka 
„Kultura“, że:

Sednem całej sprawy jest skarb 
narodoivy. Państwo na emigracji 
nie jest związkiem mistycznym — 
jak to wielu sądzi — lecz jest 
firmą, Limited (spółka akcyjna
— red.) z dochodem idącym w 
dziesiątki tysięcy funtów rocznie. 
Zjednoczenie (stronnictw emigra­
cyjnych — red.) rozpatrywane 
pod tym realistycznym kątem wi­
dzenia oznacza zmianę „board of 
directors“ (zarządu czy dyrekcji
— red.) tej instytucji. Grupa 
„zamkotva“... nie mogła się pogo­
dzić z myślą, że w razie zjedno­
czenia trzeba będzie książeczki 
czekoiue i prawo podpisu przeka­
zać innym osobom“...

W tym też sensie możemy zgo­
dzić się z „Dziennikiem Polskim“, 
że „pismo Andersa będzie miało 
decydujące znaczenie dla rozwoju 
sytuacji politycznej“, tzn. kto ko­
go ostatecznie wysadzi z siodła i 
komu przypadną książeczki cze­
kowe. A może się pogodzą? Pa­
miętać należy, że „oko opatrzno­
ści“ w postaci któregoś tam z wy 
działów wywiadu amerykańskie­
go czuwa nad tym, aby przy 
tym żłobie nie pogryźli się zanad­
to. Hak.

mmam

FACHOWCY POSZUKIWANI

Głównego księgowego (gl. księgową) rutynowa­
nego (ą) w księgowości rejestrowej przemysło­
wej zatrudnimy natychmiast. Płaca wg umowy 
zbiorowej w przemyśle gr. III K, Zgłoszenie oso­
biste przyjmuje Wejherowska Fabryka Obuwia 
Przemysłu Terenowego Ref. Kadr. Wejherowo, 
PI. Armii Czerwonej 5. 1525-K
Karmelarza - cukiernika na stanowisko braka- 
rza w wytwórni cukierków poszukuje od zaraz 
Spółdzielnia Inwalidów „Wolność” w Elblągu, 
ul, Traugutta nr 32. Wynagrodzenie wg. umowy. 
Podania wraz z życiorysem przyjmuje referat 
kadr. 1496-K

Magazyniera branży budowlanej na wyjazd oraz 
kierowników robót drogowych zatrudni Zjedno­
czenie Robót Inżynieryjnych Sopot - Kamienny 
Potok, ul. Stalina 931, tel. 520-69. 1542-K

Główny (starszy) księgowy potrzebny od zaraz 
na delegację. Wymagane kwalifikacje. Zgłosze­
nia osobiste WZSI, Gdynia, Śląska 76 barak 20.
50 kwalifikowanych krawcowych przyjmie od 
zaraz R. S, P. „22 Lipca” w Gdyni, ul. Czerw. 
Kosynierów 89/91. 1546-K

SPRZEDAM motocykl „Vlc 
toria“ 350 na chodzie. Wia­
domość Skarszewy. Kamie- 
rowska 8.

SPRZEDAM formy do pli­
sowania oraz nauczę pliso­
wać. Wiadomość Kłomnice 
pow. Radomsko — Pfajfer 
F. 1543-K

SPRZEDAM krowę po dru 
gim ocieleniu. Hel, ul. Gen. 
Waltera 22. 2999-P

OPEL pół ciężarowy sprze­
dam Gdynia. Warszawska 
78. 3001-F

Starszych księgowych i księgowych poszukuje 
przedsiębiorstwo M. H. D. Art. Przem. Różne w 
Gdańsku. Zgłoszenia wraz z życiorysem w sek­
cji kadr przy ul. Chmielnej 8i/82. 1551-K
10 murarzy z pomocą przyjmie natychmiast M. 
P, R. B. Sopot, ul. 1-go Maja 22, barak „A”.

Gł. księgowego z kilkuletnią praktyką zatrudni 
natychmiast przedsiębiorstwo usługowe jedno- 
branżowe w Nowym Porcie. Zgłoszenia osobiste 
z życiorysem u gł. księgowego Wrzeszcz, ul. So- 
bieskiego 14. 5434-G

OGŁOSZENIA DROBNE

NIERUCHOMOŚCI
GOSPODARSTWO 2 ha. za
budowania (wolne) przy rze 
ce blisko Gdyni 65.000 sprze 
da Biuro Gdynia, Siero­
szewskiego 6 2863-P

UWAGA! Kto chce sprzedać 
notarialnie domek, willę, 
parcelę, gospodarstwo. Zgło 
sić się do Biura Pośredni- 
czego. Gdynia. Sieroszew­
skiego 6 tel. 10-52. 2865-G

SPRZEDAM gospodarstwo 
rolne 9 ha ziemi, zabudowa 
nia dobre, duży sad owo­
cowy lub zamienię na mniej 
sze do 3 ha. Oferty Biuro 
Ogłoszeń „Prasa“ Gdańsk 
pod „5412“. 5412-G

DOM murowany ładny (wol 
ne mieszkanie) przy stacli 
Gościcino 65,000 sprzeda Biu 
ro Gd5rnla, Sieroszewskiego 
6. 2983-P

KUPNO
KUPIE botki damskie na 
futerku, Nr 35 dzwonić 
518-09 rano.

SPRZEDAŻ

CEGŁY większa ilość pry­
watnie sprzedam Gdańsk. 
Podwale Staromiejskie 63 
(na placu) godz. 8—14,

SPRZEDAM Lanz Buldog 
45 KM, przyczepę dłużyco­
wą. Gdańsk, Kartuska 29.

SPRZEDAM nowy akordeon 
„Weltmeister“ 80 basów, 7 
registrów, Gdańsk — Nowy 
Port, Wolności 22b. m. 4

KIOSK sprzedam lub wy­
dzierżawię Wrzeszcz. Dziel­
na 67 m. 5. (17—20).

SPRZEDAM motocykl DKW 
100. Orunia, ul. Zawiejska 
20e (obok boiska),

SPRZEDAM wózek głęboki 
— czeski. Gdańsk-Wrzeszcz, 
Manifestu Połanieckiego
26/1 bloki stoczniowe.

SPRZEDAM motocykl — 
„Triump“ 500 cm z przycze 
pą. Wiadomość: Wrzeszcz, 
Karola Marksa 151/1 Sikor­
ski. 5413-G

SPRZEDAM pianino. Gdy­
nia, Batorego 22 m. 18,

MOTOCYKL DKW 350 za­
mienię na samochód, sprze­
dam adapter. Wrzeszcz. Len 
dziona 15/5. 5420-G

SPRZEDAM samodział na 
marynarkę i jesionkę, bar­
dzo tanio. Skuza. Gdańsk 
Wrzeszcz, Al. Wojska Pol­
skiego VI B kl. II m 2.

SPRZEDAM dużą, cielną 
trowę. Wiadomość: Gdańsk 
Wrzeszcz, ul Zielony Trój­
kąt 3. 5429-G

SPRZEDAM konia ciężkie­
go „norweg“ Gdańsk-Sto- 
gi, ul. Skiby 4a m. 1.

SPRZEDAM stołowe me­
ble gdańskie ciemno-debo- 
we: kredens, stół duży roz­
suwany, przystawkę, krzes­
ła. Oglądać: Sopot. Grun­
waldzka 31 m 6 w godz. 
13—17. 5431-G

SZCZENIĘTA czystej rasy 
boksy sprzedam. Wiado­
mość: Cyrk Nr 6 Muszyń­
ski. 5435-G

SPRZEDAM miód pszczel­
ny gwarantowany, z pasieki 
leśnej. Wrzeszcz, Szyma­
nowskiego 45. 5439-G

SPRZEDAM motocykl SHL. 
Gdańsk, ul. Rzeźnicka 43 
m. 2 Grek Janina

SPRZEDAM samochód oso­
bowy „Opel — Kadet" stan 
dobry. Gdynia ul. święto­
jańska 139 m 14 od godz. 
16—20. 3000-P

SPRZEDAM samochód — 
„Opel — Olimpia" Sopot. 
Jana z Kolna 23. 2996-P

SPRZEDAM radiolę typ
„Aga" w dobrym stanie, 
Gdynia, Bema 7 — 2 tel. 
47-69. 2998-P

SPRZEDAM nową biurową 
maszynę do pisania. Wiado 
mość: Gdynia, tel. 35-48.

SPRZEDAM motocykl BMW 
750 z wózkiem typ R 12 lub 
zamienię na samochód. Ed­
mund Janicki, Gdynia. Czer 
wonych Kosynierów 76a 
m. 1. 3004-P

LOKALE

ZAMIENIĘ dwa pokoje z 
kuchnią, wygodami, w Gru­
dziądzu (Stara 24) na mie­
szkanie w trójmieście. Kreft

ZAMIENIĘ w centrum Ło­
dzi samodzielne 2 pokoje z 
kuchnią wygodami, słonecz 
ne, I piętro na podobne w 
Gdyni. Poste restante So­
pot, Kwiatkowski, 2916-P

ZAMIENIĘ pilnie 3-pokoJo- 
we, komfortowe mieszkanie 
w dzielnicy willowej Szczeci 
na na mniejsze w trójmie­
ście. najchętniej w Gdyni, 
Wiadomość: Gdańsk —
Wrzeszcz, tel. 420-17. godz. 
18—19. 2932-P

ZAMIENIĘ 1 pokój z kuch­
nią słoneczne. II piętro w 
Bydgoszczy na 2 pokoje z 
kuchnią lub takie samo w 
trójmieście. Oferty Biu­
ro Ogłoszeń „Prasa“ Gdańsk 
pod „5394“. 5394-G

POKÓJ z kuchnią, łazienką 
samodzielne zamienię na 
mieszkanie na Wybrzeżu 
Zgłoszenia: Bielawa. Stali­
na 147 — 5 woj. Wrocław.

ZAMIENIĘ 3 pokoje z wygo 
dr mi w Bydgoszczy na po­
dobne w trójmieście. chęt­
nie domek z ogródkiem. Wa 
runki do uzgodnienia. Wia­
domość tel. 4414-76 (godzi­
ny wieczorne). 5337-G

WÓZEK drewniany, cztero­
kołowy sprzedam. Wrzeszcz, 
ul. Na Wzgórzu 26 (koniec 
ul. Rutkowskiego).

ZAMIENIĘ pokój z wspól­
na kuchnia we Wrzeszczu, 
na pokój z kuchnia w trój 
mieście. Warunki do omó­
wienia. Oferty Biuro Ogło­
szeń „Prasa“ Gdańsk por) 
„5353“. 5353-G

ZAMIENI? mieszkanie dwa 
i pół pokoju w Gdyni na 
podobne w Krakowie. Gdy­
nia, Nowogrodzka 20/2. Za­
torska. 2955-P
ZAMIENIĘ mieszkanie 2,5 
pokoju z kuchnią, wygoda­
mi we Wrocławiu na podob 
ne w trójmieście. Wiado­
mość: Wrzeszcz. Wajdeloty 
11/3. 2933-P

ZAMIENIĘ 2 pokoje z ku­
chnią, przedpokojem we 
Wrzeszczu, Lelewela 10 m, 
15 na podobne na przedmie 
ściu. 5395-G

ZAMIENIĘ mieszkanie dwu 
izbowe w Sierpcu na takież 
we Wrzeszczu lub w trójmie 
ście. Wiadomość: Wrzeszcz, 
Hibnera Kiosk przy „akade­
miku“. 5403-G

CZTEROPOKOJOWE miesz 
kanie komfortowe w Opo­
lu lub mniejsze w Gliwi­
cach zamienię na mieszka­
nie na Wybrzeżu Oferty 
„Dziennik Zachodni“ Gliwi­
ce-Buczak. 2981-P

ZAMIENIĘ 2 pokoje w cen­
trum Gdyni (w jednym 
westfalka) na mieszkanie 
samodzielne w trójmieście. 
Gdynia poste restante 
Tyszko Jadwiga. 3003-P

P R A n A
POMOC domowa dochodzą­
ca potrzebna. Wrzeszcz, 
Karłowicza 61 b/2.

KOMFORTOWE słoneczne 3 
pokojowe mieszkanie w To­
runiu zamienię na podobne 
lub mniejsze w trólmleście 
Wiadomość Sopot Plac 
Wolności 12. Nasiona.

POMOC domowa potrzebna 
od zaraz. Wrzeszcz, Chopi­
na 30 m. 2. 5426-G

ZAMIENIĘ dwa pokoje z 
kuchnia we Wrzeszczu na 
podobne. Warunki do omó 
wienia. Wrzeszcz. Danusi 
8/1. 5360-G

ZAMIENIĘ dwa pokoje z 
kuchnia (parter) ogrodem 
owocowym (2 murowane 
składy) w Wałczu za Pila 
na 2 ookoje z kuchnia w 
Gdańsku. Wrzeszczu Oli­
wie. Wiadomość: Gdańsk. 
Piwna 15 sklep 66.

ZAMIENIĘ 3 względnie 2 po 
koję z kuchnia słoneczne, 
cienie, I piętro, ogródek w 
StnFnogrodzie na 2 nokole z 
kuchnia w trójmieście Tele 
fon 416-90 do godziny 15- 
tej. później 422-68. 5419-G

CZYSTA praczka przyjmuje 
pranie. Oferty Biuro Ogło­
szeń „Prasa“ Gdańsk pod 
„5417“. 5417-G

KUCHARKA-gospodyni. zna 
jąca niemiecki albo anglel 
skl potrzebna natychmiast. 
Mieszkanie, utrzymanie, do 
bre wynagrodzenie. KONSU 
LAT FRANCUSKI Wrzeszcz, 
a-l. Rokossowskiego 21 od 14 
do 16. 5359-G

POMOC domowa do lekarza 
potrzebna. Gdynia. Rei a 4 
m 5a tel. 42-53 2944-P

ZGUBY

ZAMIENIĘ 9 nr ko je z ku­
chnia, ogródkiem, chlewi­
kiem na 3 nokole z kuchnia 
naich°tnlei w ponoei0 Pe­
rot. Chodowieckiego Mo 
dzelewska. 2948-P

ZAMTENTE słoneczny pokój 
z balkonem, kuchnia w ho­
lu. gazem, centralnym na 
nokól z kuchnie, naichet- 
nie w Sopocie. We winki do 
omówienia G-i^ńsk. Gdyń­
skich Kocvrier*w, 6 T n. 
/nrzy Drrekcii Kolejowe!).

ZAMIENIĘ mieszkanie dwu 
pokojowe z wygodami w 
najlepszej dzielnicy Bydgo 
szczy na podobne w trójmie 
ście. Oferty Biuro Ogłoszeń 
„Prasa“ Gdańsk pod „5358“

ZAMIENIĘ mieszkanie czte 
ropokojowe, komfortowe w 
Onolu lub trzypokojowe w 
Gliwicach na mieszkanie 
2—3 pokojowe w trójmie­
ście. Oferty Biuro Ogłoszeń 
„Prasa“ Gdańsk pod „5424“.

PRACUJĄCY z wvżyzym wy 
kształceniem, poszukuje no- 
koju sublokatorskiego. Wia 
domość: Sopot. Stalina 669 
Ślusarek. 5437-G

POMIESZCZENIE umeblo­
wane dla samotnej starszej 
nani we Wrzeszczu poleca 
Biuro Gdynia, Sierosław­
skiego 6, 2982-P
POKÓJ z ogródkiem, wspól­
na kuchnia, wygodami w 
Oliwie zamienić na pokój w 
Sopocie. Zgłoszenia: Sopot. 
Krasickiego 8/6.

HAJDUK Halina Maria, 
zam. Podkowa Leśna zgubi­
ła kartę meldunkową.

KLUSIK Czesławowi, Oli­
wa. Pomorska 7 skradziono: 
leg. kolejową wydaną przez 
DOKP Gdańsk leg. szkolną 
WSR, kartę meldunkową.

JAGMIN Zygmunt, Gdańsk, 
Zakopiańska 19 zgubił prze­
pustkę tymczaso”'- stocz­
ni Gdańskiej, przepustkę 
stałą Gdańskiej Stoczni Re 
montowej. 5418-G

OKUNIEWSKIEJ Annie —
Wrzeszcz. Chrzanowskiego 
30 skradziono leg: Zw. Zaw., 
Ubezpieczonego, pokwitowa 
nie zdania ankiety na do­
wód osobisty. 5443-G

9 BM. o godz. 7.20 w poclą 
gu elektrycznym na trasie 
Gdańsk — Gdynia pozosta­
wiono teczkę tekturową z 
portretami. Uczciwego zna 
lazcę proszę o zwrot za wy 
nagrodzeniem. „Fotoplasty 
ka“ Sopot, Grunwaldzka 4/3

MARKOWSKA Teresa, Let
nie wo. Staro wiej ska 38 zgu 
biła przepustkę Nr 756.

HOFFMAN Ewa. Sopot. Bie 
ruta 20 zgubiła kartę mel­
dunkową. 5428-G

ZNALEZIONA czarną toreb­
kę nylonową w pociągu z 
dowodem na nazwisko Ster- 
nicka Janina,' proszę zwró 
cić: Sopot, ul. Stalina 888
— Kwiatkowska.

WTTTBRODT Bogusław — 
Gdynia, Dzierżyńskiego 64 
m. 6 zgubił portfel z do­
wodem osobistym i innymi 
dokumentami. Zwrot wyna 
grodzę. 30Ó5-P

NAUKA
NAUKA MASZYNOPISANIA, 
Gd. Wrzeszcz, ul. Rutkow­
skiego 47,a, codziennie.

LEKARSKIE

Dr LIPIŃSKI Włodzimierz, 
specjalista chorób wenerycz 
nych, skórnych. Sopot, Han 
ki Sawickiej 5 tel 512-87.

ROŻNE

JAKÓBA Józefa ur. 16/8 
1924 r. Broszniów. pow. Do­
lina. woj. Stanisławów syna 
Zygmunta Jakuba 1 Anieli 
z domu Hames, poszukuje 
Stefania Szerer Bochnia, 
Solna Góra Nr 13—21.

10/VIII w Gdańsku przy 
Strzeleckiej z auta zaginął 
piesek szary, wabi się „Fe­
lek“ Ostrzegam przed kup­
nem. Odprowadzić Orunia, 
Raduńska 45 Gutt.

KATALOG na rok 1954/55 
Szkółek drzew i krzewów B. 
Gałczyński i J. Śląski. Kra­
ków Twardowskiego 25, wy­
syłamy odwrotnie bezpłat­
nie. 1550-K

PODZIĘKOWANIE: docen­
towi II Kliniki chorób we­
wnętrznych AM w Gdańsku 
Dr Władysławowi Kierstowl 
za wyleczenia z niebezpie­
cznego ropnia płuc, siostrze 
Teresie Grutz oraz innym 
z III Oddziału składam ser 
deczne podziękowanie Ry­
szard Pstrzoch. 5380-G

KLIENCI, którzy fotograf o 
wali się w Oliwie Foto-Stań 
czyk zgłoszą się po odbiór 
zdjęć. — Sprzymierzonych 
23/13 (adresy zagubiono).

Dr STALEWSKIEJ, adiunk­
towi Nielubrzyc za troskli­
wą opiekę 1 serdeczne po­
dejście do chorych oraz ob. 
Jadwidze Romanowskiej — 
składa podziękowanie Jani­
na Skulska. 1552-K

Wszystkich naszych P, T. Klientów zawia­
damiamy, iż z dniem 12 sierpnia br. wszy­
stkie zlecenia na wykonanie strojów regio­
nalnych oraz haftów wszelkiego rodzaju 
PRZYJMUJEMY W NOWYM POMIESZ­
CZENIU w GDYNI przy ul. Abrahama 11 

I piętro
„RĘKODZIEŁO” 

Spółdzielnia Przemysłu Ludowego 
Artystycznego

RENOWACJI STRZYKAWEK 
„R E C O R D” 
dokonuje

z wysyłką dla zakładów leczniczych
SPÓŁDZIELNIA PRACY „PRECYZJA’ 

Wrocław, ul. Rejtana 6.

Dnia 9 sierpnia 1954 r. zmarł nagle w Dusznikach 
Zdroju

ś.fp. Włodzimierz Maciuk
pracownik Komendy Garnizonu Gdańsk

Pogrzeb odbędzie się dnia 14 bm. o godz. 16-tel 
z kaplicy Cmentarza Garnizonowego

O czym zawiadamiają 5476-G
ŻONA, DZIECI, RODZINA I PRZYJACIELE

Zamówienia l wpłaty na prenumeratę „Dziennika Bałtyckiego“ przyjmują listonosze. — Cena prenumeraty wynosi miesięcznie 5 zł. „Dzlemk Bałtycki" można nabyć we wszystkich punktach sprzedaży dzienników 1 ezasonism'
Druk. Gdańskie Zakłady Graficzne Gdańsk zam. 2401 — W-5-12238 w^aupisu*.


